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Tak szeroki zakres działania 
-„•mara znacznego zwiększe- 
’a stanu kadrv instruktor- 
-k-ej oraz zapewnienia har- 
„rstwu miejsc na obozowiska 
; biwaki. Niezbędna jest więc 
ymoc zarówno ze strony ca- 
leuo ruchu młodzieżowego w 
naborze instruktorów, jak i 
w dron* władz terenowych, 
k*óre winny przeznaczyć na 
potrzeb? młodzieży harcer­
skiej odpowiednie tereny.

Edward Gierek podkreślił, 
ie partia wysoko ocenia dzia­
łalność ZHP, który spełnia 
wńną rolę w wychowaniu naj 
młodszych pokoleń Polaków w 
duchu patriotycznym i obywa 
lekkim.’ (PAP)
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IX Zjazd TPP-R zakończył obrady
Jan Szydlak ponownie przewodniczącym ZG
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I sekretarz KC PZPR dziękuje 
działaczom ruchu robotniczego ,

Wczoraj o godz. 9 w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie wznowił obrady IX Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Reprezentanci wszystkich 
ogniw i instancji TPP-R przystąpili do dalszej dyskusji nad 
doskonaleniem form i metod
zacji społecznej.
W drugim dniu w 

Zjazdu uczestniczył 
Jabłoński.

Jako pierwszy w 

obradach 
Henryk

dyskusji
wystąpił przedstawiciel WP 
sierż. pchor. Edmund Malinow 
ski.

Zadaniem Zjazdu, w którym 
uczestniczy delegacja Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko.Pol- 
skiej z przewodniczącym Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczącym Cen­
tralnego Zarządu TPR-P Alek 
siejem Szytikowem oraz de­
legacje z innych krajów socja 
listycznych, jest nakreślenie 
głównych kierunków działania

ców 
ę: 
W 
ra 
e* 
ora 
lite- 
xn 
ib 
tr>
4 

bo­
la-

W rocznicę Wielkiego Października

Uroczysty koncert
w warszawskim Teatrze Wielkim

Centralnym akcentem obchodów w naszym kraju 57 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej jest 
uroczysty koncert, który rozpoczął się wczoraj o godz. 17.00 
w Teatrze Wielkim w Warszawie. Zorganizowały go ogólnn-
polski i stołeczny komitety
Wśród mieszkańców stolicy 

zaproszonych do teatru, były 
delegacje załóg największych 
warszawskich zakładów pracy, 
organizacji społecznych i mło 
dzieży, weterani polskiego i 
międzynarodowego ruchu re­
wolucyjnego i robotniczego.

Na uroczystość przybyli 
członkowie najwyższych władz: 
Edward Babiuch, Mieczysław 
Jagielski, Jan Szydlak, Józef 
Kęoa, Jerzy Łukaszewicz, Jó- 
zd Pińkowski: członkowie kie 
rownictw stronnictw politycz­
nych ZSL i SD, OK FJN, 
członkowie rządu.

Obecni byli uczestnicy IX 
Krajowego Zjazdu TPP—R, a

W hołdzie bojownikom
1 bm. w 57 rocznicę wybu- 
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rzv 23 tysięcy żołnie
tojach a klch Podłych w 
wy _ ^wolenie Warsza- 
licznio Z° •ra^ w czwartek

stolicv.
,/kżyii członkowie 

w ZwiZzku Radzieckie 
‘prawie z amb. Stani 

' tak??W:CZuem- Wieńce 
^ra:ó’v t Ze ambasadorowie 

7e§o saSiSt^C?nych- 
strapp™^0 dnia Przed 

wić**1 ^Ntadeli Warszaw 
Fjn CG zi°żyiy delegacje. 

£entrain«i Z Prze.wodniczącym 
Fartyjnei Kontroli
k Seim e/anem« Misiasz- 

Minic^A1 Rady Państwa; 
r?I” Zdzi\}r°W z wicePremie- 

od ucSa?Vem To^alem o- 
XnikÓW IX ZJazdu 

?ch » młoF-1730^ społecz- 
ych zakładóV°Wych’ stolecz- 

d°w pracy. (PAP)

FJN i ZG TPP—R.
razem z nimi delegacja 
TPP—R z przewodniczącym 
Towarzystwa Aleksiejem Szy­
tikowem. (PAP)

Defilada na Placu Czerwonym

Obchody 57 rocznicy 
Rewolucji

Październikowej
Świąteczną paradą wojsko­

wą uczciła 7 bm. stolica Kra­
ju Rad 57 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziennikowej.

W uroczystościach, które od 
były się tradycyjnie na histo 
rycznym Placu Czerwonym, 
wzięli udział Leonid Breżniew, 
Nikołaj Podgórny i Aleksiej 
Kosygin oraz inni członkowie 
kierownictwa KPZR i pań­
stwa radzieckiego, wybitni do 
wódcy armii radzieckiej.

Obok wysłanników państw 
wspólnoty socjalistycznej w 
tym uroczystym dniu znaleźli 
się na Placu Czerwonym dzia 
łącze wielu partii komunisty­
cznych i robotniczych krajów 
kapitalistycznych i rozwijają­
cych się- ruchów narodowo­
wyzwoleńczych, , organizacji 
związkowych, młodzieżowych 
i społożnych. (PAP)

Nota delegacji 
TRR RWP

Przewodniczący delegacji 
wojskowej TRR RWP w dwu 
stronnej mieszanej komisji 
wojskowej gen. Hoang An 
Tuan skierował do przewodni 
czącego międzynarodowej ko­
misji kontroli i nadzoru w 
Wietnamie notę, w której de­
maskuje i potępia administra­
cję sajgońską wzmagającą re­
presje i terror wobec miesz­
kańców miast i wsi Wietnamu 

walczącychPołudniowego
przeciwko dyktatorskiemu re­
żimowi Th:eu. W nocie zawarty 
jest również protest przeciw­
ko ofensywnym operacjom 
wojsk sajgońskich. (PAP)

działania tej wielkiej organi-

Towarzystwa w rozszerzaniu 
pracy ideowo-wychowawczej, 
służącej dalszemu pogłębianiu 
przyjaźni Polski i Związku Ra 
dzieckiego.

Przewodniczący Zarządu Sto 
łecznego TPP-R, reżyser filmo 
wy Czesław Petelski podkre­
ślił znaczenie jakie dla zacieś 
nienia więzi obu kra$ów ma 
współpraca środowisk twór­
czych Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Na rolę sztuki w 
tym zakresie wskazał także 
rektor Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie prof. Broni 
sław Konieczny. Wiceprzewod 
niczący ZG TPP-R Józef 
Ozga-MEchalski podkreślił, że 
przyjaźń polsko _ radziecka 
kształtuje rozwój nowej socja 
listycznej mentalności w na­
szym społeczeństwie.

Do Prezydium IX Zjazdu To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wpłynęło ok. 150 
telegramów z pozdrowieniami 
z okazji Zjazdu i 57 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej oraz z 
gratulacjami i życzeniami o. 
wocnych obrad.

Telegramy nadeszły m. in. 
od WszecHzwiązkowej Central 
nej Rady Związków Zawodo­
wych ZSRR, białoruskiego, no 
wosybirskiego. wołyńskiego, 
mińskiego i innych oddziałów 
i organizacji Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko _ Polskiej, 
a także centralnych instytucji, 
zakładów pracy, 
organizacji TPR-P 
watnych.

W dwudniowej

terenowych 
i osób pry-

dyskusji na
IX Zjeździe TPP-R łącznie za 
brało głos 43 mówców — dzia 
łączy organizacji społecznych, 
ruchu zawodowego, młodzież o 
wego, przedstawicieli różnych 

reprezentantówinstytucji,
wszystkich ogniw i instancji 
TPP-R.

Uczestnicy zjazdu podjęli u- 
chwałę określającą główne kie

Oświadczenie S. Rajaratnama
Minister spraw zagranicznych 

Singapuru S. Rajaratnam oświad­
czył po powrocie ze swej podró­
ży do Bułgarii, Jugosławii, Polski 
i na Węgry, że w najbliższym cza 
sie jego kraj rozpocznie rozmo­
wy z europejskimi państwami so­
cjalistycznymi w sprawie zwięk­
szenia wymiany handlowej i roz­
szerzenia współpracy gospodar­
czej.

Wypowiedź premiera Jordanii
Bezpośrednio po odlocie sekre­

tarza stanu USA, H. Kissingera do 
Damaszku premier Jordanii Z. 
Rifai oświadczył, że podczas 
czwartkowej rozmowy z Kissinge- 
rem król Husjan potwierdził, iż 
Jordania zgadza się ze wszystkimi 
postanowieniami „szczytu” w Ra­
bacie.

H. Kissinger w Damaszku
Sekretarz stanu USA, H. Kissin­

ger przybył z Ammanu do Da­
maszku, który jest czwartym eta­
pem jego siódmej podróży blisko­
wschodniej.

Konferencja Prawa Morskiego
w siedzibie ONZ podano do 

wiadomości, że następna sesja or­
ganizowanej przez ONZ Konfe­
rencji Prawa Morskiego odbędzie 
się w Genewie w dniach od 17 

runki i zadania Towarzystwa 
na lata 1974—1978.

(Skrót uchwały publikujemy 
na stronie 2).

Na zakończenie obrad odby­
ło się pierwsze plenarne posie 
dzenie nowego Zarządu Głów 
nego TPP-R, na którym doko 
nano wyboru nowych władz 
towarzystwa.

Przewodniczącym ZG został 
ponownie członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak. Wybrano rów­
nież pięciu wiceprzewodniczą­
cych ZG oraz 19-osobowe pre­
zydium Zarządu Głównego i 
sekretariat ZG.

Na zakończenie obrad prze­
mówienie wygłosił Jan Szyd­
lak. (PAP)

Memorandum ŚRP
Na zdjęciu: oodczas spotkania w 

KW PZPR.
Fot. — E. Kitzmann

Delegacja Światowej Rady 
Pokoju z jej sekretarzem ge­
neralnym, Romeshem Chan­
drą na czele złożyła w środę 
wizytę przewodniczącemu 
XXIV Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, Abd el-Azizo- 
wi Buteflice i wręczyła mu 
memorandum dotyczące kwe­
stii palestyńskiej, która ma 
być rozpatrywana na obecnej 
sesji. Światowa Rada Poko­
ju uważa, że sprawiedliwe roz 
wiązanie problemu palestyń­
skiego powinno być oparte 
na zasadzie uznania nieodłącz 
nych praw arabskiego narodu 
Palestyny do . samookreślenia- 
uznania OWP jako jedynego 
legalnego przedstawiciela pa­
lestyńskiego narodu, wykona­
nia wszystkich rezolucji Zgro 
madzenia Ogólnego dotyczą­
cych tego problemu. (PAP)

marca do 10 maja 1975 r. Poprzed­
nia sesja odbyła się w stolicy 
Wenezueli, Caracas. Nie została 
ona zakończona i jej uczestnicy 
przybędą jeszcze raz na posiedze­
nie końcowe do tego miasta.

„Podróż*4 prezydenta Francji
W czwartek rano 

Francji — V. Giscard 
„zaokrętował się” na 
francuskiej, podwodnej 

prezydent 
d’Estaing 
pokładzie 

łodzi ato­
mowej „Terrible”, na której spę-

rtP RADIO INF.WC TEl LbONtM

w£
dzi 24 godziny. Szef państwa spę­
dzi ten czas — jak podkreśla fran 
cuska prasa — przyglądając się 
Wykonywanym przez załogę zada­
niom bojowym, m. in. przygoto­
waniom (na Oceanie Atlantyckim) 
do wystrzelenia pocisku z głowicą 
nuklearną.

Rezolucja komunistów Sri Lanki
Komitet Centralny Komunistycz­

nej Partii Sri Lanki przyjął rezo­
lucję wzywającą do zwołania świa 
towej narady partii komunistycz­
nych i robotniczych. Komuniści 
całego świata powinni omówić waż 
ne wydarzenia, które zaszły na 
świecie od poprzedniej narady w

W 57 rocznicę Rewolucji Październikowej I sekretarz K 
PIĄPR — Jerzy Zasada spotkał się wczoraj - ' —
ruchu robotniczego.
Siedmiu z nich: Ludwik 

Alcjski, Tadeusz Becela, Adam 
Filipiak, Michał Kantorski, Ma 
rian Kowalski, Sylwester Ku­
charski i Kazimierz Ozór otrzy 
mało listy od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda GierkS z po. 
dziękowaniem za długoletnią 
działalność społeczno - polity­
czną, życzeniami zdrowia oraz 
dalszej owocnej pracy. W li­
ście czytamy:

„Z okazji 57 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej oraz 
w roku Jubileuszu XXX-lecia Pol 
ski Ludowej składam Wam wyra­
zy uznania i szacunku za wkład 
w urzeczywistnienie idei Wielkie­
go Października, za długoletnią 
działalność w szeregach rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego, za 

aktywny udział w budownictwie 
Polski socjalistycznej.

Życzę Wam długich lat życia, 
dalszego zdrowia i dalszego aktyw 
nego współuczestnictwa w budo­
wie socjalizmu”.

Po wręczeniu listów rozma­
wiano o dawnych latach walki 
i tworzenia socjalistycznego 
państwa, mówiono o proble­
mach współczesnych i perspek 
tywach dalszego rozwoju kra­
ju i regionu. I sekretarz KW 
poinformował działaczy o aktu 
alnej sytuacji społeczno-gospo 
darczej Wielkopolski, o pla­
nach rozwoju w poszczegól­
nych dziedzinach gospodarki, i 
życia społecznego regionu.

Zebrani wysłuchali też z za 
interesowaniem informacji o 
pracy partyjnej zamierze-
niach instancji wojewódzkiej 
PZPR i problemach, które po- 
dejmie ona w najbliższych mie

1969 roku, a także wypracować 
wspólne stanowisko i określić tak 
tykę, jakiej wymaga obecnie sy­
tuacja — głosi rezolucja.

Decyzja ambasadorów Etiopii
Tylko 10 ambasadorów z ogól­

nej liczby 34 powróciło do kraju 
na wezwanie ministerstwa spraw 
zagranicznych które postanowiło 
zorganizować konferencję instruk­
tażową. Polecenie przyjazdu do 
kraju otrzymali oni miesiąc temn.

Kryzys rządowy w Turcji
W środę późnym wieczorem by­

ły premier Turcji B. Ecevit spot­
kał się z prezydentem tego kraju 
F. Koruturkiem. Zdaniem obser­
watorów politycznych w Ankarze, 
spotkanie nie przyniosło żadnego 
wyniku, ponieważ prezydent sprze 
ciwił się utworzeniu przez Ecevi- 
ta rządu mniejszościowego, który 
mógłby liczyć w parlamencie je­
dynie na 186 głosów deputowanych 
Partii Ludowo—Republikańskiej.

Dostawy broni do Izraela
Prasa amerykańska pisze o wy­

wieraniu przez Izrael nacisku na 
USA, by przyspieszyły one dosta­
wy broni dla Tel Awiwu. Izrael 
nalega m. in. na dostawę rakiet 
sterowanych laserem, które nie 
weszły jeszcze do normalnego 
uzbrojenia wojsk USA — pisze 
dziennik „Christian Science Mo­
nitor”.

weteranamz

czoło wysuwajsiącach. Na
się przygotowania do wymia. 
ny legitymacji partyjnych, kam 
pania sprawozdawczo - wybór 
cza, zwiększenie ideowości par 
tii i ofensywności w jej co­
dziennej pracy.

Na zakończenie I sekretarz 
KW odpowiedział na pytania i 

do spraw,ustosunkował się
które działacze przedstawili
podczas spotkania. (n)

Kolejna prowokacja 
Tel Awiwu

Obserwatorzy ONZ na Blis­
kim Wschodzie donieśli o ko­
lejnym akcie piractwa prze­
ciwko Libanowi ze strony 
izraelskiej soldateski. Jak po­
dano w komunikacie, wieczo­
rem 4 listopada grupa izrael­
skich żołnierzy przedostała się 
na terytorium sąsiedniego kra 
ju i uprowadziła mieszkańca 
jednej z wiosek wraz z 14-let- 
nim synem. Dom uprowadzo­
nych Libańczyków wysadzono 
w powietrze.

Specjalna komisja ONZ, pro 
wadząca dochodzenie w spra­
wie praktyk władz izraelskich 
na okupowanych terytoriach 
arabskich, opublikowała w śro 
dę wieczorem raport, w któ­
rym oskarża Izrael o ustawicz 
ne naruszanie podstawowych 
praw ludności na okupowa­
nych ziemiach i gwałcenie mię 
dzynarodowych konwencji.

Dokument wspomina o ma­
sowych aresztowaniach Ara­
bów, potępia izraelską polity­
kę aneksji i zakładanie osiedli 
na terytoriach okupowanych, 
jak również ekonomiczny wy­
zysk ludności tych terytoriów.

PAP

Zbrojne incydenty 
w Irlandii Płn.

W miejscowości Crossma- 
glen, położonej w pobliżu gra­
nicy z Republiką Irlandzką pa 
troi żołnierzy brytyjskich 
wpadł w zasadzkę i ostrzelany 
został ogniem z pistoletów ma 
szynowych. Dwóch żołnierz- 
poniosło śmierć, a jeden zostr 1 
ranny. Do zamachu przyznał?, 
się Irlandzka Armia Republi ■ 
kańska. Przedstawiciel IR. 
stwierdził, że był to odwet z?, 
zamordowanie przez żołnierz 
brytyjskich 24-letniego katoli • 
ka Hugha Coneya, który razem 
z innymi więźniami, usiłow? 
zbiec w ubiegłą środę z obory. 
„Maze”.

W śródmieściu Belfastu bo­
jownicy IRA podłożyli ład: 
nek wybuchowy na posteru?. - 
ku policji. Eksplozja poważnie 
uszkodziła pomieszczenie. W 
miejscowości Dungannon do­
szło do demonstracji ludności 
katolickiej. Podpalono wiele 
autobusów, ciężarówek i samo 
chodów osobow-ych. (PAP)

Ponowny remis 
polskich hokeistów

Rozegrany wczoraj w Po­
znaniu rewanżowy mecz w ho­
keju aa lodzie, pomiędzy zes­
połami Polski i NRD zakoń­
czył się ponownie wynikiem 

/

nierozstrzygniętym 2:2. Wy-
równającą bramkę zdobył w 
ostatniej minucie spotkania 
J askierski.



Rekordowa sprzedaż wyrobów • Przyspieszenie 
tempa budowy mieszkań • Jesienne zakupy

Nowy impuls w rokowaniach wiedeńskich Uchwała ZgromadzeniaOg^

Gospodarka w październiku
W październiku przemysł wielkopolski osiągnął najwię­

ksze w tym roku wpływy ze sprzedaży swoich wyrobów i 
usług: 11 miliardów 996,6 milionów złotych, wykonując ope­
ratywny plan w 102,6 procentach. W porównaniu z paździer­
nikiem ubr. wpływy ze sprzedaży produkcji były większe o 
10,4 procent.
Ze wstępnych obliczeń po­

znańskiego Urzędu Statystycz 
nego wynika, że w paździer­
niku, spośród około 600 przed 
siębiorstw objętych statystyką, 
tylko 44 zakłady, a więc o 9 
mniej, niż we wrześniu, nie 
zdołały wykonać swoich mie­
sięcznych zadań. Październiko 
wy dług produkcyjny tych za­
kładów równa się 130 min zł. 
Natomiast nadwyżka wypraco 
wana przez pozostałe załogi 
wynosi 304,2 min zł.

Liczba zatrudnionych w wiel 
kopolskim przemyśle była w 
październiku o 2,6 procent wię 
ksza, niż przed rokiem, lecz o 
0,1 procent mniejsza, niż we 
wrześniu. Przeciętne płace w 
przemyśle osiągnęły poziom 
3 170 zł i były o 308 zł czyli o 
10,8 procent większe niż w 
październiku 1973 r. Natomiast 
wydajność pracy, mierzona 
wartością produkcji sprzeda­
nej na zatrudnionego w prze­
myśle wzrosła w porównaniu 
z październikiem ubr. o 7,6 pro 
cent.

Dla budownictwa paździer­
nik nie był zbyt łaskawy. Cią­
głe deszcze, kłopoty zaopatrzę 
nicwe, transportowe i inne 
sprawiły, że podstawowe zada 
nia miesiąca zostały wykona­
ne tylko w 95,3 procentach. I 
to przy zatrudnieniu o 1,6 pro 
cent większym od planowane 
go. Czynniki te wpłynęły na 
mniej korzystne niż dawniej 
ukształtowanie się głównych 
relacji ekonomicznych w bu­
downictwie wielkopolskim w 
minionych 10 miesiącach, a 
przede wszystkim dynamiki 
produkcji i wydajności pracy.

Jeśli chodzi o mieszkania, to 
ze wstępnych obliczeń wyni­
ka, że w październiku budów 
lani wyraźnie zwiększyli tern 
po robót. Natychmiast objawi­

ło się to w dynamice budowy 
mieszkań. Jeśli po 9 miesią­
cach wskaźnik ten wynosił 0,5 
procenta, to po 10 miesiącach 
skoczył do 4,8 procenta. Lecz 
na planowanych do oddania 
8 658 mieszkań budowlani prze 
kazali użytkownikom 8 236. Jak 
z tego wynika, mimo przyśpie 
szenia, w dalszym ciągu są oni 
dłużni ponad 400 mieszkań. 
Miejmy jednak nadzieję, że do 
końca grudnia dług ten odro­
bią.

W handlu zanotowano w 
październiku o 15,4 procent 
większe obroty, niż przed ro­
kiem, przy czym dynamika 
sprzedaży w handlu wiejskim 
tylko o 0,6 procent ustępowa­
ła utargom sklepów w mias­
tach. Handel wytrzymał ten 
zwiększony, jesienny napór 
klientów i pieniędzy. 63,7 pro 
cent wszystkich sprzedanych 
przez handel towarów stano­
wiły wyroby przemysłowe. W 
dalszym ciągu następuje więc 
korzystna zmiana w strukturze 
zakupów. (pch)
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Złodziej podatków
17 ryzys w świecie kapitali- 
** stycznym nie omija także 

Republiki Federalnej Niemiec. 
Statystyki notują tam pół mi­
liona bezrobotnych, a przewi­
dują zwiększenie ich liczby do 
miliona. Setki tysięcy ludzi z 
konieczności pracuje w skró­
conym wymiarze godzin. Co­
raz więcej osób otrzymuje li­
sty z dyskretnymi zawiadomię 
niami, by poszukali sobie innej 
pracy. Codziennie też zdarzają 
sią bankructwa: ogłasza się 
krachy, firmy zawiadamiają o 
zakończeniu swej działalności, 
inni o swej upadłości.

Nie omija to również ban­
ków uchodzących za „święte 
krowy” kapitalizmu. W RFN 
dotychczas splajtowały cztery 
banki. A w tym samym nie­
mal czasie w Dolnej Saksonii 
otwarto sześć placówek swą 
działalnością nieco zbliżonych 
do banków. Są to ... kasyna 
gry, które pojawiły się w Han 
nowerze, Bad Pyrmont, Bad 
Harzburg, Hittfeld. Bentheim i 
Bad Zwischenahr.

Czyżby to był pomysł, ma­
jący służyć dysponującym te­
raz czasem wolnym bezrobot­
nym i pracującym w skróco­
nym wymiarze godzin? Skąd 
jednak mieliby na to mieć pie­
niądze?! Wobec tego, jak zaw­
sze, będą owe placówki słu­
żyć tym, którym nigdy nie 
brakuje wolnego czasu i go­
tówki. Przy okazji odnotujmy 
(czyżby zamierzone?) qui pro 
ąuo. Oto w Hannowerze nowo 
otwarte kasyno gry umiesz­
czono w hotelu, którego nazwę 
(„Steurndieb”) można przetłu­
maczyć jako ... złodziej podat­
ków. (tk)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami, głównie w północnej 
części, okresami duże z niewiel­
kimi opadami. Temperatura ma­
ksymalna od 3 do 7 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków zmiennych.

iiiiiimmmmciimmiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.
■MMB
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Żywe echo pokojowej inicjatywy

krajów socjalistycznych
Przedłożone 31 ubin. w imieniu 4 państw socjalistycznych 

przez szefa delegacji radzieckiej na rokowania 19 państw 
w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej, Olega Chle stówa, nowe propozycje, któ­
rych celem jest danie wiedeńskim negocjacjom nowego im­
pulsu i uzyskanie konkretnych porozumień, umożliwiają­
cych zrealizowanie pierwszego kroku redukcyjnego już w ro­
ku przyszłym, wywołały znaczne zainteresowanie w środ­
kach masowego przekazu wie lu krajów. Jak już donosiliś­
my — propozycje 4 państw socjalistycznych dotyczą kon­
kretnych początkowych krok ów w zakresie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej i biorą pod uwagę
wiele elementów propozycji
Prasa berlińska informuje 

za agencją ADN, że przedłożo­
na 31 ubm. przez 4 państwa 
socjalistyczne propozycja ukła 
du w sprawie początkowego 
kroku w dziedzinie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej 11 państw, 
bezpośrednio uczestniczących 
w rokowaniach wiedeńskich, 
umożliwi przeprowadzenie kon

strony zachodniej.
założenia, iż bezpieczeństwo 
żadnego z zainteresowanych 
państw nie może być narażo­
ne na szwank i pozostaje na­
dal bez wątpienia najlepszą 
podstawą rozwiązania stoją­
cych przed rokowaniami wie­
deńskimi celów. Jednakże pro­
jekt państw socjalistycznych 
— jak to wykazały dotychcza­
sowe rokowania — napotkał

kretnych kroków już w roku sprzeciw państw zachodnich,
1975. Przypomina się, że ZSRR, 
NRD, Polska i Czechosłowa­
cja przedłożyły 8 listopada ub. 
roku projekt porozumienia, 
przewidującego przeprowadze­
nie w 3 etapach w latach 
1975—77 redukcji wojsk 
państw uczestniczących o 17 
proc. Projekt ten wychodzi i

Dynamiczny rozwój
przemysłu Iranu

Rekordowe w świecie tempo wzrostu gospodarczego rzę­
du 26 proc, rocznie zanńerza osiągnąć Iran w ciągu obecne-
go planu pięcioletniego, którego zrewidowane w górę zało­
żenia zostaną przedstawione w ciągu najbliższych dni w
parlamencie.
Pięciolatka, zmieniona w 

związku ze wzrostem docho­
dów naftowych kraju, ma 
przekształcić Iran w czołową 
potęgę. Azji zachodniej, ale 
już teraz uczyniła zeń dla 
świata niezwykle atrakcyjne­
go partnera gospodarczego.

W okresie od lutego 1978 
Iran zamierza zainwestować 
w rozwój gospodarki 68,75 mi 
liarda dolarów tj„ z górą dwa 
razy więcej niż początkowo 
planowano i więcej niż w cią 
gu całej swej współczesnej 
historii tzn. od r. 1925. gdy 
założyciel dynastii Pahlawi 
szach Reza, rozpoczął pro­
gram modernizacji Iranu.

Iran zamierza spożytkować 
swe niebywałe wpływy z naf

w ciągu najbliższych dni

ły (23 miliardy dolarów 
roku bież.) na stworzenie 
staw prężnego organizmu

pod 
gos

podarczego, który potrafiłby 
uitrzymać swą dynamikę na- 
wet wówczas gdy wyczerpią 
się główne zasoby irańskiej 
ropy naftowej.

Przewiduje sdę więc np. zbu 
dowanie sześciu kombinatów 
hutniczych, które w 1980 r. 
razem z czynną już hutą koło 
Isfahanu (zbudowaną przez
ZSRR) powinny 
nie 12,8 min ton 
cja samochodów 
z 90 tys. w tym 
miliona w 1980.

dawać rocz- 
stali. Produk 
ma wzrosnąć 
roku do pół

W tym sa-

Nasilenie walki
o władze w Boliwii
Depesze agencyjne nadcho­

dzące z Boliwii wskazują, że 
w kraju tym nasila się walka 
o władzę. Rząd gen. Hugo Ban 
zera ujawnił iż zlikwidował 6 
bm. kolejny, ósmy już w tym 
roku spisek, w który — we­
dług oświadczeń władz w La 
Paz — byli zamieszani wyżsi 
oficerowie, jak również osoby 
cywilne. Główny inicjator spi 
sku, aresztowany wraz z pię­
cioma współpracownikami, 
gen. Eladio Sanchez Gironda, 
już dwukrotnie w br. podej­
mował próbę przejęcia siłą 
władzy (w styczniu i we wrześ 
niu), po czym musiał opuścić 
kraj. Ten były szef sztabu ar­
mii boliwijskiej (do końca 1973 
r.), powrócił ostatnio potajem 
nie do‘kraju. I tym razem je­
go plany jednak zawiodły.

Wraz z zapowiedzią wyborów 
powszechnych, i obietnicą przy­
wrócenia rządów konstytucyjnych 
latem 1975 r. działalność spiskow­
ców wzmogła się w ostatnich mie 
siącach. Plany te napotykają na 
opór zwłaszcza w kołach wojsko­
wych. Np. naczelny dowódca sił 
zbrojnych, gen. Raul Alvarez Pe- 
naranda w wywiadzie dla prasy 
prowincjonalnej kategorycznie 
sprzeciwił się przyszłorocznym wy 
borom. W wywiadzie generał 
stwierdził m. in„ iż partie poli­
tyczne Boliwii nie mają żadnego 
konkretnego, pozytywnego progra 
mu działania. (PAP)

mym okresie zbuduje się kil­
kadziesiąt wielkich zakładów 
chemicznych, które zaczną 
przetwarzać ropę na produk­
ty wielekroć od niej cenniej­
sze. (PAP)

Podczas gdy przywódca ba­
warskiej CSU Strauss 
przyrównał we wtorek 

Bundeswehrę do „armii z ope­
retki”, amerykański minister 
obrony Schlesinger, który prze 
bywał z dwudniową wizytą w 
Bonn, nie szczędził słów podzi­
wu dla sprawności bojowej 
zachodnioniemieckich sił zbrój 
nych, nazywając je „bastio­
nem NATO”. Schlesinger, któ­
ry skorzystał z okazji, by po­
nownie wzywać zachodnioeu­
ropejskich sojuszników do 
zwiększenia wysiłków zbroje­
niowych, chwalił jednocześnie 
wyśmienitą współpracę USA 
z RFN na odcinku wojsko­
wym, „wypowiedział się przy 
tej okazji z uznaniem o nie­
mieckim wkładzie do sojuszu 
północnoatlantyckiego i w tym 
kontekście nazwał RFN bastio 
nem NATO w Europie”. Wyra­
ził on pogląd, że RFN powinna 
świadomie wziąć na siebie i 
wypełnić zadania wynikające 
z jej rosnącej siły militarnej, 
a tym samym przejąć w okreś 
lony sposób kierowniczą rolę 
w Europie. „Schlesinger dał 
jednocześnie wyraźnie do zro­
zumienia, jak wyobraża sobie
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korzystne warunki do uzyska­
nia idących dalej wyników w 
rokowaniach wiedeńskich.

Wiedeński korespondent 
UPI, pisząc o propozycjach 
państw socjalistycznych, przy­
tacza oceny tamtejszych obser­
watorów, według których pro­
pozycje państw Układu War­
szawskiego „wychodzą na pół 
drogi życzeniom państw 
NATO”. Również „Austria 
Presse Agentur” stwierdzając, 
iż propozycja państw Układu 
Warszawskiego uwzględnia ele 
menty stanowiska Zachodu 
przytacza oceny obserwato­
rów wiedeńskich, według któ­
rych mogą one „umożliwić 
podjęcie pierwszych konkret­
nych kroków już w przyszłym 
roku, dostarczając negocja­
cjom nowych impulsów”.

PAP

Zgromadzenie Ogóln 
jąc nad rezolucjami drą­
cymi praw człowieka 
liło w środę 119 głoski 
10 wstrzymujących st 2* 
ment, który potwierdza « 
wo wszystkich narodów ’’ 
tym również narodu * 
Południowej; do sam^? 
ma i niepodległości **

Dokument zawiera 
który ostro potąpia „^1 
państw członkowskich na? 
i innych krajów, które 
gają rasistowskim reżimT" 
Afryce Południowej m'

W innej rezolucji 
me Ogólne stwierdza że 
tyfikacja międzyn^ * 
konwencji w sprawie 3
cia wszelkich form dyskry^ 
nacji rasowej oraz wprowi' 
me w życie jej postawę 
są niezbędne do osiągnij 
celów, jakie Organizacja ? 
rodów Zjednoczonych wyh 
czyła w ostatnich 10 ]at;< 
w kwestii zwalczania
mu. (PAP)

w szczególności odmowę Wiel­
kiej Brytanii, RFN, Belgii, Ho 
landii, Luksemburga i Kanady 
podjęcia zobowiązań o reduk­
cji wojsk już od samego po­
czątku tego procesu. Równo­
cześnie państwa NATO przed­
łożyły propozycje, bez wątpie­
nia obliczone na uzyskanie 
jednostronnych korzyści mili­
tarnych.

Aby przezwyciężyć tę niepo­
myślną sytuację państwa so­
cjalistyczne przedłożyły 31 
października br., niezależnie 
od projektu porozumienia z 
dnia 8 listopada 1973 r. pro­
pozycję w sprawie kroku po­
czątkowego, przewidującą kon 
kretne wkłady wszystkich 
bezpośrednich uczestników ro­
kowań wzajemną redukcję sił 
zbrojnych i zbrojeń. Propozy­
cja ta przewiduje, że ZSRR, 
NRD, Polska i CSRS — z jed­
nej strony, a z drugiej — USA, 
Wielka Brytania, RFN, Belgia, 
Holandia, Kanada i Luksem­
burg, zredukują po 20 tys. żoł­
nierzy i odpowiednią część 
uzbrojenia. Ponadto państwa 
socjalistyczne wyraziły zgodę 
na to, aby dużą część reduk­
cji przypadła na ZSRR i USA, 
oraz aby oba te państwa roz­
poczęły w ramach porozu­
mienia o kroku początkowym 
proces redukcji sił zbrojnych 
w Europie Środkowej i aby po 
zostałe 9 państw podjęło od­
powiednie redukcje swych sił 
zbrojnych w określonym cza­
sie wkrótce potem.

Nowe propozycje państw 
socjalistycznych są ważną ini­
cjatywą, która umożliwi uzy­
skanie w niedalekiej przyszłoś 
ci konkretnych rezultatów. 
Jest jasne, że realizacja po­
czątkowego kroku stworzyłaby

Umacnianie sojuszu narodów 
Polski i Związku Radzieckiego

(Skrót uchwały IX Zjazdu TPP-R)

Uchwała podkreśla, że po­
wszechny szacunek, 
uczucia przyjaźni i 

wdzięczności, jakie żywi na­
ród polski do bratniego naro­
du i państwa radzieckiego 
oraz wiedza o dorobku i 
współczesnej pracy naszych 
przyjaciół dowodzą, iż przy-

Na forum Izby Gmin

Aprobata programu 
rządu H. Wilsona

W parlamencie brytyjskim 
zakończyła się debata na te­
mat mowy tronowej, w której 
przedstawiony był program 
działania rządu labourzystow- 
skiego na najbliższy rok. W 
ostatnim dniu debaty Izba 
Gmin większością 42 głosów 
zaaprobowała zawarte w mo­
wie tronowej projekty ustawo 
dawcze rządu Harolda Wilso­
na. Za przyjęciem programu 
głosowało 310 deputowanych, 
przeciwko 265.

Partia Konserwatywna w 
ostatnich dniach debaty dwu­
krotnie usiłowała przeforso­
wać rezolucje krytykujące po­
litykę rządu, zwłaszcza w dzie 
dżinie nacjonalizacji. Próby te 
jednak nie powiodły się.

PAP

Bundeswehra bastionem NATO?
kierowniczą rolę RFN w Eu­
ropie. Jego zdaniem, rola ta 
nie powinna ograniczać się wy 
łącznie do dziedziny militar­
nej, lecz objąć także dziedzi­
nę polityczną” („Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” z 6. 11.).

Należy w tym miejscu za­
znaczyć, że pobyt Schlesinge- 
ra i wysuwane przezeń argu­
menty stanowią przygotowania 
do jesiennej sesji NATO w 
Brukseli. Jak donosi „General 
Anzeiger”, Waszyngton prag-
nie zwiększenia latach
1976—1980 wydatków zbroje­
niowych swych sojuszników o 
3 proc, rocznie. Jest to zgodne 
ze wskaźnikami przyjętymi już 
w planowaniu perspektywicz­
nym przez Bundeswehrę. Na­
tomiast nie bardzo odpowiada 
to wielu innym sojusznikom w 
NATO. Schlesinger sądzi, że 
niedostatki w zakresie świad­
czeń militarnych ociągających 
się sojuszników wyrówna 
wzmożonymi zbrojeniami Bun

liczyć się będzie w sprawach 
militarnych jeszcze bardziej 
niż dotychczas.

Bonn uważa jednak, że lu­
kę, jaka powstanie po wyco­
faniu przez USA 18 tys. żoł­
nierzy jednostek zaopatrze­
niowych z RFN, powinny wy­
pełnić wojska mniejszych so­
juszników. Bundeswehra na­
tomiast wzorem amerykań­
skim zamierza zwiększyć licz­
bę swych jednostek bojowych 
i zmodernizować ich sprzęt, po 
zostawiając w miarę możliwoś­
ci czynności dodatkowe jedno­
stkom pozostałych krajów, 
których wojska stacjonują w 
RFN. RFN uważa ponadto, że 
dążenie do ujednolicenia sprzę 
tu wojskowego w NATO nie 
rr/asi oznaczać, że należy się 
opierać głównie na sprzęcie 
amerykańskim, czyli dotyka 
ona newralgicznego punktu, 
'gdyż Amerykanie są bardzo 
zainteresowani eksportem bro­
ili do Eurbpy.

deswehra, wówczas jej głos f EUGENIUSZ GUZ

jaźń polsko-radziecka jest zja 
wiskiem głęboko zakorzenio­
nym w świadomości społecz­
nej naszego narodu. Współ­
czesny patriotyzm polski lą. 
czy się nierozerwalnie z so­
cjalistycznym internacjona­
lizmem, którego fundamental­
ną zasadą jest umacnianie i 
pogłębianie przez wszystkie 
siły skupione w FJN sojuszu, 
jedności i braterskiej wpół- 
pracy naszych narodów. Temu 
celowi — głosi uchwała - słu 
ży cała praca TPP-R, maso­
wego ruchu społecznego dzia­
łającego pod ideowym kierow­
nictwem partii.

W dalszej części uchwała 
określa zadania programowe 
Towarzystwa na lata 1974—78

Naczelnym zadaniem tej or­
ganizacji jest upowszechnia­
nie różnorodnych treści sta­
nowiących dorobek naszegc 
współdziałania i współpracy ! 
ZSRR, a także utrwalanie 
świadomości, że dalszy po­
myślny rozwój naszej socjali­
stycznej ojczyzny i każdego 
Polaka związany jest z bra­
terskim sojuszem, przyjaźnią! 
współpracą z ZSRR i całą 
wspólnotą socjalistyczną.

Uwzględniając zaintereso­
wania i potrzeby wszystkie., 
środowisk społeczeństwa ■ 
szczególną uwagę poświęcają: 
młodzieży —■ TPP-R WB( 
jeszcze skuteczniej koncentro 
wać wysiłki dla kształtowa­
nia jednolitego poglądu na te­
mat niezłomnej przyjaźni 
braterstwa z Krajem Rad. W 
ca wszystkich ogniw i cz‘oc 
ków Towarzystwa pową® 
przyczyniać się w coraz wi? 
szym stopniu do kształto 
nia dumy z przynależnością 
socjalistycznej wspólnoty, 
tysfakcji z oparcia nasz ; 
bytu narodowego na soJus‘ 
braterstwie ze Związkiem 
dzieckim.

Uchwała precyzuje 
zadanie TPP-R w ^kresie P 
polaryzowania współpra y 
spodarczej i naukowo-- . 
nicznej między Pols*L 
ZSRR, a także dorobku.k 
ry rosyjskiej i 
Przedmiotem stałej 
TPP-R będzie też daW 
wój roboczych, lu*
i osobistych kontakto 
z Polski i ZSRR.

Zjazd zwraca &ie 
kich członków, ogniw cenj( 
cji TPP-R o 7b?ngicjatv 
uchwały własnymi 
wami wynikającymi  ̂
poszczególnych r ,vCzynia' 
środowisk — co Pr LaCenii 
się będzie do 
i rozszerzenia 0 
TPP-R. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czyteł. 
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dz’*~ł miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 i'453-31. A Wydawca: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW /..Prasa - Książko nura
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-1J. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó- 
w onych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

• /17 50Prenumerata: wpłaty na miesidc u ’3 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). rok L f|(0 
przyjmuje za pośrednictwem blankie । 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania .» M|, 
Książki RSW „Prasa - Książko - 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań. n 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze । 
pocztowe A indeks nr 35029,2 G Ł O S — 8 XI 1974



Komisja rady - administracja
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•nieć 1974 roku. Posiedzenie 
I Komisji Zdrowia, Ochro 
JU ny Środowiska i Spraw 
aoWSttl? 

ŁJ głos przewodnicząca Ko 
beTa. +_ Głównym tematem 
3 jest ocena realizacji za- 
5 Wydziału Gospodarki Prze 

on4i i Ochrony Środowi­
ska Ur^du Wojewódzkiego. 
Obywatele radni otrzymali ma 
Zły opracowane przez Wy- 
& dotyczące jego działania 

rzecz ochrony środowiska 
Maturalnego człowieka...
_ Niestety, są to materiały 

ma!o przydatne dla członków 
Komisji, ponieważ nie pozwa­
lnia im wyrobie sobie poglądu 
na stan ochrony środowiska, 
proponuję przeto, by Wydział 
pracował obszerniejszą mfor 
"aCję - postuluje pierwszy 
dyskutant.

podobnie stwierdzają następ 
ni mówcy. Słuchając ich wywo 
dów dziennikarz wertuje spra 
wozdanie opracowane dla rad­
nych. Jest ono zbudowane we- 
dług takiego schematu:

Działalność Wydziału w o- 
kreślonej dziedzinie (np. ochro 
nv wód) wytyczają takie a ta 
kie przepisy, w związku z 
czym stosuje się takie a takie 
formy, pracy, w I półroczu br. 
przeprowadzono tyle kontroli 

ja takiego typu, a tyle — innego 
o- typu i ukarano tyle a tyle za- 
z- kładów, natomiast w II półro- 
j. czu planuje się zwiększyć licz 
j. bę akcji kontrolnych...
j- Są to informacje wy starcza- 
i- jące, ale tylko dla specjalisty, 
1- który ochroną środowiska zaj- 

i muje się na co dzień. Przewód 
ie nicząca Komisji tak więc za­
li, myka dyskusję:
I- — Proponuję, by informację 
u Wydziału przyjąć, ale uznać 
u ja za wstępną i zobowiązać Wy 
h dział do opracowania materia 
- łów (przeanalizujemy je w paź 

dzierniku) ukazujących stan za 
grożenia środowiska i kierunki 

a przeciwdziałania.
.Wszyscy członkowie Komi- 

। sji wrażają aprobatę.
Październikowe posiedzenie 

Komisji. Materiały dla rad­
nych opatrzone są wstępem: 

} „Niniejsze opracowanie sta- 
( nowi poszerzenie informacji 

’ przygotowanej w lipcu na po­
siedzenie Komisji. Poszerze­
nie informacji przygotowano 
na życzenie Komisji...” 
. W lipcu była 8-stronicowa 
informacja. Jej październiko­
we poszerzenie, to 71 -kartko- 
wy niemal raport o stanie 

czystości powietrza i wód w 
województwie poznańskim. 
M. in. przedstawia koncepcje 
budowy w 12 miastach dużych 
ciepłowni (zastąpią dziesiątki 
kotłowni zanieczyszczających 
powietrze). Charakteryzuje 
stan czystości (a raczej zanie­
czyszczenia) wód płynących i 
stojących.. Ukazuje dorobek 
w budowie oczyszczalni ście­
ków (15 w poprzedniej pięcio­
latce, w której nakłady na ten 
cel wynosiły 147 min zł, pod­
czas gdy w bieżącej pięciolatce 
sięgają 230 min zł). Zawiera 
także postulaty znowelizowa­
nia tych przepisów (o ochro­
nie wód), które nie zapewnia­
ją, w pełni ich ochrony. Cho­
dzi. np. o zwiększenie wyma­
gań w zakresie oczyszczania 
ścieków odprowadzanych do 
rzek i jezior.

— Dziękuję za rzetelny trud 
autorom tego opracowania, 
które całościowo i realistycz­
nie przedstawia potrzeby w 
ochronie środowiska i możli­
wości ich zaspokojenia — roz­
poczyna dyskusję radny, który 
na lipcowym posiedzeniu 
pierwszy wystąpił z kryty­
ką informacji przygotowanej 
przez Wydział.

Generalna ocena „raportu”, 
przez następnych dyskutan­
tów jest również pozytywna. 
Jednakże sens ich wypowie­
dzi i pytań jest taki, że raport 
mógłby być jeszcze lepszy — 
bardziej komunikatywny i bar 
dziej precyzyjny. Wówczas 
nie nasuwałby pytań:

— Na stronie 20 informacji 
jest zwrot „zakłady kategorii 
A”. Jakie to są zakłady? 
(Przedstawiciel Wydziału od­
powie, że chodzi o huty, cu­
krownie, elektrownie, czyli o 
potencjalne źródła najwięk­
szego zagrożenia dla środowi­
ska).

— W informacji mówi się, 
że rzeka Drawa, jedna z nie­
licznych, które zachowały na­
turalną czystość, musi być 
objęta specjalną ochroną. Co 
to znaczy „specjalną ochroną”? 
(Rejon Drawy będzie parkiem 
narodowym —wyjaśni dyrek­
tor Wydziału)...

Dziennikarzowi nasuwa się 
refleksja, że bardziej precy­
zyjne i komunikatywne uję­
cie „raportu” — można było 
uzyskać, rezygnując z oma­
wiania wielu drugorzędnych 
szczegółów i to częściowo zde­
zaktualizowanych. Komu przy 
da się no. taka informacja: 
„Według badań z 1970 roku 
Ołobok (dopływ Prosny — 

przyp. red.) powyżej miasta 
Ostrowa odpowiada III klasie 
czystości wód, natomiast po­
niżej miasta wykazuje wysoki 
stopień zanieczyszczenia. W 
dolnym biegu rzeki jakość 
wody ulega poprawie, do tego 
stopnia, że w pobliżu ujścia 
nie stwierdza się w zasadzie 
przekroczeń norm dopuszczal­
nego zanieczyszczenia”.

Jakość materiałów przeka­
zywanych radnym nie jest 
sprawą błahą. Do głównych za 
dań każdej komisji rady na­
leży bowiem kontrola wydzia 
łu, a najczęstszą formę tej kon 
troli stanowi właśnie wysłu­
chiwanie informacji i sprawo 
-zdań wydziałów. Jeżeli te ma­
teriały są niezłe — takie, jak 
na październikowym posiedzę 
niu Komisji WRN — a mimo 
to radni zadają wiele sensow­
nych pytań, wówczas można 
mówić o właściwie pojętej do 
ciekliwości. Jest ona nieodzow 
nym warunkiem autentycznej 
kontroli i rzetelnej oceny pra 
cy administracji. Uumożliwia 
także działalność inspirator- 
ską...

Wróćmy do sali obrad.
— Jesteśmy na takim etapie 

rozwoju ekonomicznego, który 
pozwala uniknąć nieodwracal­
nych błędów (konkretnie: znisz 
czeń środowiska naturalnego) 
poczynionych przez niektóre 
kraje wysoko rozwinięte — 
mówi jeden z radnych. — 
Wstępnym warunkiem ustrze 
żenią ,się przed owymi błęda­
mi jest dysponowanie spraw­
nym, rozbudowanym aparatem 
kontrolnym, ujawniającym to 
wszystko, co zagraża środowis 
ku. Działalność taka kosztuje 
dużo, ale opłaca się sowicie. 
Inaczej mówiąc, oszczędzanie, 
jeśli chodzi o ochronę środo­
wiska, jest oszczędnością po­
zorną. Poruszam tę kwestię 
bowiem niepokój budzi fakt, 
że kadra Wydziału jest nie­
wielka i niedostatecznie wy­
posażona w aparaturę pomia­
rowo-badawczą...

— Będziemy mieć 100-osobo 
wą kadrę i właściwą aparatu­
rę — stwierdza przedstawiciel 
Wydziału — kiedy zostanie 
urzeczywistniony projekt bu­
dowy naszego ośrodka badaw 
czego przy ul. Grunwaldzkiej. 
Realizacja tej koncepcji do­
tychczas nie przebiega spraw 
nie. Dlatego proszę Komisję o 
„pilotowanie” tej sprawy...

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Ngdy dotychczas transport 
kolejowy nie rozwijał 
się tak szybko jak obec­

nie. Buduje się nowe szlaki, 
gruntownie modernizuje ist­
niejące, milowe kroki czyni 
elektryfikacja i unowocześnia 
nie taboru. Ale zadania prze­
wozowe rosną jeszcze szyb­
ciej i kolej nie zawsze potra­
fi im podołać. Jak podaje ,*Ży 
cie Gospodarcze” z 3. 11. 74 — 
masa towarowa, którą kolej 
powinna przewieźć w IV 
kwartale, przewyższa zdolność 
przewozową PKP o 9,5 min 
ton. Koniecznie trzeba więc 
znaleźć rezerwy.

Niesłychane spiętrzenie prze 
wozów w okresie jesienno-zi­
mowym tego roku jest kon­
sekwencją opóźnionych żniw i 
deszczowego października, kie 
dy to w kalendarzach rolni­
ków i kolejarzy powinny do­
minować buraki cukrowe i 
ziemniaki. Padało. Rolnicy nie 
mogli na czas wywieźć z pól 
ziemiopłodów. Kolejarze nie 
mogli ich przetransportować 
w czasie, który zarezerwowa­
no w planach sporządzonych 
'atern. Deszcz hamował rów­
nież prace przeładunkowe na 
bocznicach.

Teraz w transporcie kolejo­
wym trzeba stosować priory­
tety dla ładunków o szcze­
gólnym znaczeniu dla gospo­
darki — dla węgla, płodów 
rolnych, towarów handlu za­
granicznego, towarów na ry­
nek wewnętrzny, ostatnio rów 
nież dla złomu do hut śląs­
kich. Inne towary muszą cze 
kać.

Ładowność wagonów kole­
jowych w sieci PKP wykor7v 
stana jest przeciętnie w 60. 
procentach. Nie zawsze możli 
we jest całkowite jej wyzys­

Teałr amatorski

Gdzie szukać repertuaru?

Znane są kłopoty ze współ 
czesnym repertuarem tea­
trów zawodowych, ale 

znacznie większe mają teatry 
amatorskie, estrady poetyckie, 
teatry faktu i zespoły żywego 
słowa. Jeśli miłośnicy piękne­
go słowa, poezji i literatury — 
zrzeszeni w różnego typu zespo 
łach artystycznych, uskarżają 
się na brak materiałów, to da­
ją tym dowód, że brak wśród 
nich kierownictwa artystyczne 
go, że są ludźmi bez inwencji, 
biernymi czytelnikami słowa pi 
sanego. Amator prozy, poezji, 
reportażu literackiego, publi­
cystyki zazwyczaj śledzi wy­
dawnictwa z zakresu swych za 
interesowań i tematyczny wy­
bór utworów nie powinien 
stwarzać mu większych ' trud­
ności. Nadanie montanowi lite­

Co hamuje transport

KROK PRZED ZIMA
kanie, gdy przewozi się me­
ble, szkło lub makarony, ale 
w przypadku wielu innych ła 
dunków często, niestety, moż 
na znaleźć przykłady marno­
trawstwa.

Przetrzymywanie wagonów* 
to najbardziej eksponowany 
przykład marnotrawstwa śród 
ków transportu. W dyrekcji 
poznańskiej PKP w ostatniej 
dekadzie października prze­
trzymano 1632 wagony w cią­
gu 27 053 godzin. Rok temu 
przetrzymanych wagonów by­
ło więcej, bo aż 2053, ale za 
to mniej godzin — 25 5 66.

Do grona najbardziej niepo 
prawnych klientów PKP w 
okręgu poznańskim wypada 
zaliczyć tej jesieni „Trans- 
bud” Poznań, „Transbud” Ka 
lisz, Kaliskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa, PSK na stacji 
Kalisz i PSK na stacji w Ostro 
wie, PKS w Pile i WSTW 
Ostrów na stacji w Czekano­
wie.

Transport samochodowy, dys 
ponujący w Polsce bardzo du 
żym potencjałem nie zawsze 
potrafi kolei przyjść z pomo­
cą. Rozdrobniony w tysiącach 
przedsiębiorstw niezdolny jest 
do skutecznych manewrów na 
rzecz najbardziej zagrożonych 
odcinków transportowego 
frontu.

Brak części zamiennych za­
trzymuje codziennie na pla­
cach postojowych jedną trze­
cią ciężarówek. Na przykład 

rackiemu kształtu scenicznego 
— to sprawa trudniejsza. Po- 
megą ją rozwikłać instrukto­
rzy domów kultury i poradnie 
kulturalno-oświatowe, których 
mamy ponad 80.

Amatorskie sceny dramatycz 
ne rzeczywiście są w trudniej­
szej sytuacji. Miłośnik teatru 
nie stosuje dziś taryfy ulgowej 
dla sceny amatorskiej. Wycho 
wany niejednokrotnie na zna­
komitych spektaklach Teatru 
Telewizji i oglądaniu sztuk w 
ssawnych teatrach polskich 
(wyjazdy do teatrów są jedną 
z powszechniejszych form po­
pularyzacji kultury) — dla sztu 
ki uznaj e jedno kryterium: 
artyzm! Wydanie „świętej woj 
ny” amatorszczyźnie przez tzw. 
Polskę powiatową jest najlep­
szym świadectwem przemian 

PKS Poznań nie może zdoby 
kółek zębatych do 20 skrzyń 
biegów samochodów ' „Jelcz”. 
I stoją te samochody.

*
Transport kolejowy i sa­

mochodowy w Wielkopolsce 
pracuje pełną parą. Na szczę­
ście nawet w czasie najwięk­
szych deszczów, kiedy z pól 
nie można było wyrwać ani 
jednego buraka, dostateczne 
ilości ziemiopłodów zmagazy­
nowane były w punktach sku 
pu i nie zabrakło ładunków 
do przewożenia. Spóźnienia w 
rolniczym kalendarzu* spowo­
dowane kaprysami pogody, 
nie dadzą się jednak nadro­
bić i teraz trwa wyścig — zdą 
żyć przed mrozami z przewo­
zem ziemniaków dla miast i 
przetwórni, przetransportować 
większość buraków do cu­
krowni. Śnieg i mróz mogą 
przecież nadejść lada dzień!

Na krok przed zimą koleja­
rze zmuszeni są do najwięk­
szego pośpiechu, a razem z 
nimi wszyscy ich klienci, bo 
przecież ko^j przewiezie tyl­
ko to. co się jej na wagony 
załaduje, a to już jest sprawa 
kopalń, składowisk buraków* 
fabryk, przedsiębiorstw bu­
dowlanych, magazynów i se­
tek innych instytucji. Teraz 
na szlakach PKP pociągom to 
warow^m niejednokrotnie pa­
sażerskie muszą ustąpić pierw 
szeństwa — bo tak:e są go^po 
darcze i ekonomiczne rrcje.

T. T.

kulturowych w naiszym kraju. 
Teatr amatorski musi więc zna 
leźć repertuar na miarę swych 
aktorskich możliwości wyko­
nawczych i inscenizacyjnych.

Z pomocą repertuarową — 
zresztą dla wszystkich scen ży 
wego słowa — spieszy Central 
ny Ośrodek Metodyki Upow­
szechniania Kultury, m. in. 
przez swe wydawnictwa. W se­
rii poświęconej tematyce pa­
triotycznej i politycznej ukaza 
ło się dotychczas 5 zbiorów: 
„Słowo o Leninie”, „Póki my 
żyjemy”, „Dla ciebie Warsza­
wo”, „Droga do Polski” i „Naj­
bliższa ojczyzna”. Teraz do­
szedł kolejny zbiór sztuk tea­
tralnych, widowisk estrado­
wych i montaży lite­
rackich oraz obszerny wy­
bór wierszy, podporząd­
kowany hasłu i zatytuło­
wany: „Budujemy drugą Pol­
skę”. Zwracamy uwagę na to 
wydawnictwo, gdyż ułatwi ono 
dobór repertuaru zespołom a-

Dokończenie na str 4
MARIA GUZIOŁEK

Koniec września i prawie 
cały październik nie­
zbyt dobrze zapisały się 

w węgierskiej gospodarce roi 
nel Padające niemal nieprzer 
wanie deszcze spowodowały ol 
nrzymie trudności w zbiorze 
kenego z największych skar- 

ów Węgier — winogron. Nie 
c odzi o winogrona wcześniej 
$e> „delikatesowe”, które ja- 

a się jako deser do obiadu, 
e dorodne, słodkie, o obfitych 

dużych, słodkich gron, 
ycn było W tym roku mniej 

. ^Sierskich stołach i mniej 
jyba na eksport. Ale kłopo- 

węgierskich plantatorów 
byczyły głównie winogron 

Umysłowych. Z nich to pro 
się dziesiątki gatun- 

cie /3anych na całym świe- 
Cle doskonałych win.

Daństwowych czy 
rolnychiCl^h gospodarstwach 
zn Zblor winogron przę­
dą sie LCh na przerób* odby- 
chanin W znacznej części me- 
pXcynT Przeważnie przy 
nów Tv ^rancuskich kombaj- 
e?zamb? pZem nie zdały one 
zly w m Po prostu ~ grz^- 
głych ^‘°Cle’ Jakie na rozle- 
ło w PanJaciach powstawa- 
uPorcz^v^U- długotrwałych, 
czów Tych lesiennych desz- 
sucha ogdł słoneczna i 
zem zan,-3’1 pora roku tym ra 
cie ^hrzymie poła
to w ',esli n*e w bajora, 
i ludzi; ^-awiska, na których 
P^ali w bfota0Z P° k'lana Za" 

trzeba z Pomocy ludzi 
brać 3 ?korzystać, by ze- 
kie owocek SZybk0 wszyst- 
Ća- Każda h urat°wać co się 
to zoacznv 0Wlem tona owocu 
ducenta grosz do kasy pro- 

wyprodukowane i

Zapiski węgierskie

Winogronom na ratunek
sprzedane później wino. Poja­
wiły się więc w tym roku na 
węgierskich polach liczne bry 
gady młodzieży ze szkół śred­
nich i uczelni, a także wojska. 
Pokazywano mi rejony, w któ 
rych z pomocą przyszli plan­
tatorom także żołnierze jed­
nostek radzieckich.

Kiedy w któryś dzień paź­
dziernika odwiedzałem pań­
stwowe gospodarstwo w Szi- 
krai niedaleko Kecskemetu, 
na polach kombinatu pracowa 
ło 200 studentów Uniwersyte­
tu Ekonomicznego z Budapesz 
tu i 120 studentów Wyższej 
Szkoły Ogrodniczej w Kecske 
met. Poinformowano mnie, że 
w tegorocznych zbiorach wi­
nogron, a także pomidorów, 
pracowało do połowy paździer 
nika 2 200 uczniów i studen­
tów. Brygady zmieniały się co 
dwa tygodnie.

Podobnie było w państwo­
wym kombinacie Hosszuhegyi 
— Siikósd koło Baja, na po­
łudniu Węgier, gdzie tylko w 
jedną wolną sobotę i niedzie­
lę pomagało w zbiorach po 
1 500 osób, głównie uczniów i 
żołnierzy.

Ta spontaniczna pomoc po­
zwoliła w wielu przypadkach 
uratować sporo surowca na 
przyszłe wino. Ale także zna­
cznie uszczupliła budżety ho­
dowców. Bo płacono za nią każ 
demu w zależności od osiąga­
nych wyników — od kilkudzie 
sięciu do ponad 100 forintów 

na dzień. Pieniądze te szkoły 
przeznaczały na swe potrzeby, 
m. in. na przyszłoroczne wa­
kacje.

Kombinat Szikrai uzyskuje 
w roku czysty dochód w kwo 
cie około 27 min forintów. W 
tym roku spadnie on — jak się 
oblicza — prawdopodobnie o 
bez mała 10 milionów. Przy­
czyna: wiele ton winogron, a 
także pomidorów dosłownie 
utonęło w deszczu i błocie. 
Zmalała też jakość płodów ze 
branych i przeznaczonych na 
przerób, więcej forintów po­
chłonęły koszta zbioru. Jak 
oświadczył dyr. Ferenc Magyar 
— w tym kombinacie — kosz­
ta te wzrosły w tym roku o 
około 15-20 procent.

Godzi się tu dodać, że kom 
binat dostarcza pięć gatunków 
wina w łącznej ilości 84 000 
hektolitrów rocznie. W tym 
roku pokaźną pozycję, bo oko 
ło 3,5 min butelek o pojem­
ności 0,7 1 ma stanowić dosko­
nały czerwony wermut „Amor”, 
znany już i poszukiwany na 
wielu rynkach świata.

Inną delicją szczyci się na­
tomiast zakład przetwórczy 
wspomnianego kombinatu Hos 
szuhegyi Siikósd. Tutaj produ 
kuje się wśród dziesiątków ga 
tunków win deserowych i wy 
trawnych także wyśmienity 
szampan „Olimpia”. Wszedł on 
„na taśmę” kilka tygodni te­
mu, ale ze względu na jakość 
kierownictwo kombinatu liczy 

na jego powodzenie. Produkcja 
szampana staje się w ogóle po 
pularna na Węgrzech. Zakła­
da się, że jeżeli w 1972 roku 
cały przemysł winny wypro­
dukował 6 min butelek tego 
trunku, w przyszłym jego pro 
dukcja sięgnie 13 min butelek. 
Uzyska się to między innymi 
dzięki zmienionej metodzie pro 
dukcji. Jeśli do tej pory szam 
pan uzyskiwało się w ciągu 2 
lat, obecnie, właśnie po wpro 
wadzeniu nowego procesu wy 
twarzania, dojrzewanie trwa 
2 miesiące. Producent zapew­
nia, że jakość napoju nic na 
tym nie straciła.

Zbiór winogron w jednym z pań­
stwowych gospodarstw rolnych.

Fot. — „Głos"

Kombinat uprawia winorośl 
na obszarze 1140 ha. Cały 
zbiór wędruje do przetwórni 
wybudowanej kosztem 95 min 
forintów, a oddanej do użyt­
ku zaledwie przed trzema la­
ty. W tym roku ma ona dostar 
czyć 10 min butelek wina, 70 
procent białego i 30 procent 
czerwonego. Powinno to przy 
nieść kombinatowi zysk łączny 
(także ze sprzedaży jabłek i 
wcześniej już zebranych brzo 
skwiń) w kwocie nieco ponad 
40 min forintów, a załodze do 
datkową pensję w wysokości 
100 procent średniego miesię- 
cznegO' zarobku, nie mówiąc o 
licznych korzyściach socjal­
nych.

Niemal obok wytwórni win 
postawiono także olbrzymi ma 
gazyn owoców. W jego komo­
rach, schładzanych do tempe­
ratury + 3-4 st. C, mieści się 
jednorazowo 450 wagonów ja­
błek. Cała sprzedaż wynosi tu 
taj około 1100 wagonów tego 
owocu. Ponad 60 procent zbio 
rów przeznaczanych jest na eks 

port do wielu krajów, także 
do dalekiego Singapuru. Po­
dobnie zresztą dzieje się z wi 
nem, które trafia na stoły m. 
in. w ZSRR, Austrii, Francji, 
obu państwach niemieckich i 
także daleko poza kontynent 
europejski.

Komitat (województwa) Bacs 
-Kiskun, którego stolicą jest 
Kecskemet, a w którego gra­
nicach znajdują się oba wspom 
niane kombinaty rolnicze, da- 
je rocznie wiele setek tysięcy 
hektolitrów wina. Nic przeto 
dziwnego, że czyniono tutaj w 
tym roku wszystko, by urato- 
w*ać z plantacji winorośli 
wszystko, co się dało, by tym 
samym utrzymać roczną pro­
dukcję na określonym pozio­
mie. Nie w*szędzie się to w peł 
ni udało, choć apel rządu o 
w*szecbstronną pomoc dla go- 
spoo’arki rolnej spotkał się z 
szerokim echem i odniósł sku 
tek. Wprawdzie tu i ówdzie 
straty spowodowane długotrwa 
łymi deszczami sięgną wr efek­
cie sumy wielu milionów fo­
rintów, lecz w znacznej części 
v*ynikają one z kosztów ponie 
sionych z zatrudnienia dodat­
kowych rąk do pracy, mniej 
zaś z tytułu straty płodów. W 
efekcie — na węgierskie i za­
graniczne stoły nie powinno 
trafić w tym i przyszłym ro­
ku mniej butelek przedniego 
wina niż w inne lata. A o to 
■w owej mobilizacji młodzieży 
i wojska do trudnych zbio­
rów głównie chodziło.

EUGENIUSZ COFTA
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Na zachodniej półkuli Gdzie szukać

Uznany partner - Kuba
W stolicy Ekwadoru, Qui~ 

to, rozpoczyna obrady 
konferencja ministrów 

spraw zagranicznych krajów 
członkowskich Organizacji 
Państw Amerykańskich, aby 
przedyskutować sprawę zniesie 
nia sankcji przeciwko Kubie. 
Propozycja w tej mierze, wysu 
nięta przez Wenezuelę, Ko­
lumbię i Kostarykę, zyskała 
przychylny oddźwięk wśród 
wielu państw latynoamerykań 
skich. Jeśli zostanie ona przy_ 
jęta, a przemawia za tym wie 
le, będzie to wymowny sukces 
socjalistycznej Kuby. Powsta­
ną także warunki normalizacji 
stosunków między Kubą, a nie 
którymi jej sąsiadami, w tym 
zwłaszcza możliwości podjęcia 
rozmów na linii Hawana — 
Waszyngton.

Niewątpliwie przyczyną zwo 
łania konferencji w Quito jest 
sympatia, jaką Kuba cieszy 
się na kontynencie południo­
woamerykańskim. Wynika to z 
kolei z jej postawy tudzież 
osiągnięć w różnych dziedzi­
nach życia. Wszakże podstawo 
wym powodem, dla którego 
rozważa się obecnie kwestię 
zniesienia sankcji ekonomicz­
nych wobec Kuby, jest ich 
całkowite i nie podlegające 
dyskusji fiasko, ugruntowują­
ce nawet w kołach niechęt­
nych rewolucyjnej wyspie 
przeświadczenie, iż przeobrażę 
nia, które się na niej dokonały 
są nieodwracalne.

Odwrotny skutek
Blokada ekonomiczna Kuby 

zarządzona została w lipcu 
1964, na spotkaniu ministrów 
spraw zagranicznych OPA w 
Waszyngtonie. Była ona logi­
cznym następstwem zbiorowej 
akcji przeciwko Kubie, zaini- 
cjonowanej pod naciskiem 
USA, dwa lata wcześniej. 
Akcja ta doprowadziła 17 lu­
tego 1962 do zawieszenia Ku­
by w prawach członka OPA, 
co nie miało żadnego uzasad­
nienia w statucie tej organiza 
cji (nie przewiduje on możli­
wości zawieszenia lub usunię­
cia członka), leżało natomiast 
w interesie USA.

Bez dociekliwości 
nie ma kontroli

Dokończenie ze str. 3
Członkowie Komisji formu­

łują odpowiedni wniosek. To­
warzyszą mu inne:

— zainteresować Wydział Za 
trudnienia Urzędu Wojewódz 
kiego i komisje powiatowych 
rad narodowych faktem, że w 
niektórych powiatach nie są 
obsadzone stanowiska do 
sprawy ochrony środowiska:

— powołać spółki wodne (to 
wniosek pod adresem Wydzia 
łu Rolnictwa), które zajmują 
się porządkowaniem gospodar 
ki wodno-ściekowej w ośrod­
kach wypoczynkowych;

— przeprowadzić inwentary 
zację i ocenę wysypisk komu­
nalnych w miastach powiato­
wych oraz w razie ujawnienia 
nieprawidłowości — wydać sto 
sowne zalecenie (zadanie dla 
Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Srodowis 
ka).

Kontrola i inspiracja wcale 
nie wyklucza współpracy Ko­
misji z Wydziałem. Inne są me 
tody ich pracy, bywa, że do­
konują oceny z odmiennego 
punktu widzenia, ale ostatecz 
ny cel działania jest identycz 
ny: ochrona środowiska.

MICHAŁ ŁUCZAK

2 STRONA

Pierwsze lata embarga by­
ły dla Kuby okresem niezwy­
kle trudnym, zwłaszcza pod 
względem gospodarczym. W 
tych ciężkich momentach z po 
mocą wyspie pospieszył obóz 
socjalistyczny. W rezultacie, 
umocnił się na Kubie ustrój 
socjalistyczny, blokada wywo­
łała więc skutek odwrotny od 
zamierzonego.

Wbrew obowiązującej uchwa 
le OPA, szereg państw wzno­
wiło lub nawiązało stosunki z 
Kubą. Poza Meksykiem, który 
nigdy nie przystał na sankcje 
wobec wyspy, trwały wyłom 
w blokadzie uczyniło siedem 
państw: Peru, Jamajka, Tryni 
dad - Tobago, Gujana i Bar­
bados w roku 1972, Argentyna 
w roku 1973 i Panama w roku 
1974. Zapowiedź podjęcia po­
dobnych kroków w najbliż­
szym czasie złożyły: Ekwador, 
Kolumbia, Wenezuela i Kosta 
ryka. Do przeciwników norma 
lizacji stosunków z Kubą za­
liczają się już tylko jawnie 
prawicowe reżimy, Chile (pań 
stwo to pierwsze wznowiło sto 
sunki dyplomatyczne z Kubą 
za czasów rządu Jedności Lu­
dowej Salvadora Allende lecz 
później je ponownie zerwało), 
Boliwii, Urugwaju i Paragwa­
ju. Zmiany widoczne są w sta 
nowisku Brazylii, która ewo­
luuje w kierunku współistnie­
nia na gruncie realizmu i w 
Quito — jak się wydaje — nie 
zamierza głosować za utrzyma 
niem bezsensownej blokady 
Kuby.

Obawa przed izolacją
Oczywiście, największe za­

interesowanie budzi stanowi­
sko USA. Zdaniem obserwato 
rów, Stany Zjednoczone skłon 
ne są złagodzić swoją polity­
kę wobec Kuby jeśli więk­
szość państw amerykańskich 
uzna to za konieczne. W tym 
duchu wypowiedział się m. in. 
podsekretarz stanu USA do 
spraw Ameryki Łacińskiej — 
Wiliam D. Rogers. W istocie 
rzeczy podstawową przyczyną 
zmiany stanowiska USA w tej 
kwestii jest — jak pisze czo­
łowy dziennik amerykański 
„Washington Post” — obawa, 
iż „kontynuowanie dotychcza­
sowej polityki wobec Kuby 
może doprowadzić Waszyngton 
do izolacji w zachodniej hemi- 
sferze”.

Prasa amerykańska zwraca 
uwagę na wydarzenia, które 
jej zdaniem, są zapowiedzią 
procesu normalizacji stosun­
ków Kuba — USA. Należy do 
nich m. in. wizyta na Kubie 
przedstawicieli Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych — Jacoba 
Javitsa i Całiborna Pella. Du­
że znaczenie przywiązuje się 
do oferty Międzyamerykań-

Wokół zbrojeniowego „kontraktu stulecia"

Francuski generał przeciwko samolotom „Mirage“
Konserwatywny dziennik paryski „Le Figaro”, opubliko­

wał tekst listu, jaki 17 września br. gen. Paul Stehlin wy­
stosował do prezydenta Valery’ego Giscard d’Estaing> kilku 
członków rządu oraz niektórych osobistości związanych z 
paktem NATO. W liście tym gen. Stehlin wyraża opinię, że 
samoloty amerykańskie „Y-16”’ i „Y-17” są znacznie lepsze 
niż „Mirage F-l”, produkowane przez francuski koncern 
Dessault.
List Stehlina został też prze 

kazany członkom rządów Bel­
gii, Holandii, Danii i Norwe­
gii, a więc tych krajów za­
chodnioeuropejskich, które w 
najbliższych miesiącach mają 
dokonać wymiany swego 
sprzętu lotniczego. Ponieważ 

skiego Banku Rozwoju, który 
zadeklarował ostatnio goto­
wość udzielenia kredytów Ku. 
bie, zwłaszcza jeśli uwzględ­
nić okoliczność, iż głównym 
udziałowcem tego banku, a 
więc i jego dysponentem są 
właśnie Stany Zjednoczone. 
Wymiepia się wreszcie wy­
wiad, pierwszy od lat piętna­
stu, którego Fidel Castro udzie 
lił jednej ze stacji telewizyj­
nych USA. Z drugiej strony w 
Waszyngtonie lansuje się po­
gląd, iż prezydent Ford ma 
bardziej pragmatyczne a więc 
i trzeźwe podejście do bloka­
dy Kuby, aniżeli jego poprzed 
nik na urzędzie, który niejed­
nokrotnie publicznie dawał wy 
raz swej antypatii do rewolu. 
cyjnej wyspy i jej przywód­
cy.

Gdyby opierać się wyłącznie 
na domysłach mogłoby się wy 
dawać, że normalizacja stosun 
ków Kuba — USA została już 
zapoczątkowana. Tak jednak 
nie jest Normalizacja ta nie 
jest bowiem możliwa — co nie 
dwuznacznie wynika z przemó 
wienia premiera Fidela Castro 
wygłoszonego 28 września br. 
— bez zniesienia gospodarczej 
blokady Kuby przez USA.

Pod dyktando realiów
Zniesieniu sankcji przeciw­

ko Kubie sprzyja obecna atmo 
sfera na kontynencie amery­
kańskim. Tendencje do opar­
cia stosunków wzajemnych 
państw Ameryki Łacińskiej i 
USA na zasadach równopraw­
ności, suwerenności i nieinge­
rencji, od dawna zresztą ska­
talogowanych w Karcie OPA, 
są w tym rejonie naszego glo 
bu coraz wyraźniejsze. Hasła 
wyzwolenia się spod obecnej 
dominacji zarówno gospodar­
czej jak i politycznej, głoszone 
są nie tylko przez partie lewi­
cowe. Coraz więcej rządów na 
tym kontynencie podziela też 
ideę pluralizmu politycznego, 
która zakłada, iż każde pań­
stwo ma prawo wyboru włas­
nej drogi ustrojowej, w tym 
oczywiście również socjalisty, 
cznej, a której to idei głosicie 
lem jest właśnie Fidel Castro.

Normalizacja stosunków mię 
dzy Kubą a USA oraz niektó­
rymi państwami Ameryki Ła­
cińskiej nie jest, rzecz jasna, 
zależną wyłącznie od wyni­
ków głosowania w Quito. Wy­
maga rozwiązania wielu jesz­
cze trudnych problemów i prze 
jawów dobrej woli z obu 
stron. Wszakże zniesienie de 
iure dyskryminacyjnych zarzą 
dzeń, stałoby się impulsem do 
dalszych rozmów oraz dowo­
dem, że także w tym rejonie 
świata politykę dyktują realia 
współistnienia.

JERZY WALASEK

chodzi tu o 600 samolotów bo 
jowych o łącznej wartości 18 
mld franków, o wygranie tego 
gigantycznego >,kontraktu stu 
lecia” walczą Stany Zjednoczo 
ne i Francja. List Stehlina, 
zredagowany i rozkolportowa 
ny na kilka tygodni przed 
ostateczną decyzją czterech
krajów, poważnie zmniejsza 
szansę wygrania przetargu 
przez francuski przemysł lot­
niczy. Dla Republiki Francus­
kiej jest to sprawa o olbrzy­
mim znaczeniu, bowiem sprze 
daż 600 samolotów mogłaby 
wyrównać bilans płatniczy za 
chwiany po ostatnich podwyż 
kach cen ropy naftowej i 
innych surowców. /

List został opublikowany na 
łamach „Le Figaro" m. in. dlate­
go, że rząd holenderski postano­
wił ujawnić sprawę, podejrzewa­
jąc, iż chodzi tu albo o fałszer­
stwo, albo też o próbę pogorsze-
nia stosunków francusko-holen- 
derskich.

Trudno bowiem zrozumieć, dla

repertuaru?
Dokończenie ze str. 3

matorsksn.. pracującym tak w 
wojewódzkich, jak i powiato­
wych bądź gminnych ośrod­
kach kultury. Będzie on pomo­
cą w wyborze wartościowego 
programu nawet dla małej sce 
ny poetyckiej, wiejskiego klu­
bu, jeśli jej członkowie nie bę­
dą sięgać po sztuki teatralne, 
wymagające realizacji drama­
tycznej na wielką skalę.

Zbiór poprzedzono wstępem 
ułatwiającym wybór materia­
łów i wskazującym inne źró­
dła poszukiwań ciekawego re­
pertuaru. I tu słusznie się pod 
kreślą, że pomysłowy twórca - 
amator będzie czerpał z tej pu 
blikacji inwencję do stworze­
nia ciekawego programu o 
współczesnej tematyce, do któ 
rej szczególnie zobowiązują u- 
roczystości bieżącego roku kul 
turalnego.

Tom „Budujemy drugą Pol­
skę” zawiera obszerny wybór 
wierszy (od Leopolda Staffa do 
Stanisława Barańczaka), od­
biegający od okazjonalnych 
zbiorów, które prezentowano 
na scenach przy każdej okazji. 
Dalej — montaże poetyckie: 
„Polska przemienionych koło­
dziejów” — Bogusława Kierca 
i „Wyzwolić promień” — Sta­
nisława Miedziewskiego. Oba 
jednak montaże, chociaż opa­
trzone komentarzem dla reali­
zatorów, mogą podjąć raczej ze 
społy o dużym stażu artystycz­
nym, posiadające recytatorów 
obytych ze sceną. Szczególną 
uwagę zwraca montaż Kierca, 
który jest teatralizacją wier­
szy Juliana Przybosia o pracy.

Recytatorów i członków e- 
strad żywego słowa zainteresu 
je także wybór publicystyki.

Wśród sztuk teatralnych za­
mieszczonych w zbiorze obok 
„Ballady o sławnych braciach 
Bodziakach” Jerzego Janickie­
go i z nerwem, a jednak liryz­
mem napisanym utworze Zo­
fii Posmysz pt. „Odpis dyplo­
mu” znalazła się sztuka Stani­
sława Goszczurnego — „Ma­
ły”. Ma to być rzecz o budow­
niczych Portu Północnego. Miej 
sce akcji — rzeczywiście port, 
ale język i nastrój — raczej 
portowej knajpy. Sposób by­
cia niektórych bohaterów — 
także. Słabiutki to utworek, aż 
naiwny, ale w słówka bardzo 
mocny. Takiej „kultury” ludzi 
morza i przymorza teatr robot 
niczy popularyzować nie bę­
dzie.

MARIA GUZIOŁEK

Milionowa tona węgla 
z Portu Północnego

7 bm. z Porto Północnego w 
Gdańsku wypłynął włoski statek 
„Marę Dorigo”, w którego ładów 
niach znalazła się milionowa tona 
węgla przeładowanego w naszej 
najnowszej bazie portowej. Po­
cząwszy od 18 lipca Port Północ­
ny obsłużył 42 statki, które za­
brały dokładnie 1.014 tys. ton wę­
gla. (PAP)

czego tego rodzaju memoriał roz­
powszechnia francuski generał, 
były szef sztabu lotnictwa swego 
kraju, a obecnie zastępca prze­
wodniczącego Zgromadzenia Naro 
dowego.

Sprawa gen. Stehlina wywołała 
żywe poruszenie w paryskim świe 
cie politycznym. W środę wieczo 
rem w Zgromadzeniu Narodowym 
doszło do burzliwych scen 1 kil­
kakrotnego zawieszenia posiedze­
nia, bowiem deputowani gaullis- 
towscy kilkakrotnie próbowali 
zgłosić w tej sprawie interpela­
cję pod adresem rządu, a prze­
wodniczący obrad uniemożliwił 
im to.

Oświadczenie potępiające Stehli 
na złożył m. in. przewodniczący 
komisji obrony Zgromadzenia Na 
rodowego — Albert Voisquin, 
twierdząc, że jego czyn jest rów­
noznaczny z „ciosem w plecy za­
danym Francji, jej obronie i gos­
podarce”.

Tego samego dnia minister 
obrony- Jacąues Soufflet, po­
stanowił zwołać radę naczel­
ną sił powietrznych w spra­
wie ewentualnego przeniesie­
nia gen. Stehlina w stan spo­
czynku. Deputowani gaullis- 
towscy wezwali hatomiast ge­
nerała, aby z^zekł się manda-' 
tu do Zgromadzenia Narodowe 
go i „oczyścił w ten sposób 
swój honor”, (PAP)

Interesujący pojedynek hokeistów
Po blisko 6 latach Poznań doczekał się kolejnego hokejOWe 

czu międzypaństwowego. Przeciwnikiem reprezentacji, pOdob8° me’ 
w r. 1988 był silny zespól NRD. Wówczas przegraliśmy spot^ & 
przedwczorajsze zakończyło się rezultatem nierozstrzygnięty an'e’ 
(2:2, 2:2, 0:0). m

Mecz rozpoczął się od szybkich 
ataków Polaków. Pierwsze bram­
ki zdobyli jednak goście po wyraź 
nych błędach naszej defensywy: 
w 2 min. najpierw krążek w siat­
ce T. Słowakiewicza umieścił 
Stasche, a w niewiele sekund 
później Breitschul. Tak więc de­
biut bramkarza Podhala w repre 
zentacji rozpoczął się niepomyślnie 
i słusznie postąpił trener A. Jego- 
row desygnując do gry rutynowa 
nego Kosyla.

Mimo prowadzenia 2:0 i przewa­
gi na tafli drużyny NRD, Polacy 
nie załamali się. Już w 4 min. stan 
meczu brzmiał 1:2 po pięknej in­
dywidualnej akcji lewą stroną 
Piecki i celnym strzale Obłoja 
Wyrównanie na 2:2, po wzorowo 
przeprowadzonym kontrataku bra 
ci Csorichów z Ii-ligowego gdań­
skiego Stoczniowca (bramkę zdo­
był Bogdan z podania Mariana) 
poderwało nasz zespół do walki. I 
choć wynik w tej tercji nie uległ 
już zmianie — była to bezwzględ­
nie najciekawsza część spotkania.

Druga tercja rozpoczęła się dla 
nas korzystnie. Szybka akcja Szei, 
podanie do Jaskierskiego i w 21 
min. było 3:2 dla gospodarzy. 
Tylko minutę cieszyliśmy się je­
dynym w tym meczu prowadze­
niem, gdyż znowu Stasche otrzy­
mawszy celne podanie od najlep­
szego w drużynie NRD D. Peter­
sa wyrównał na 3:3. Nastąpił 
okres gry nieciekawej, chaotycz­
nej. Mimo wszystko lepiej prezen 
towali się na tafli goście i oni 
też objęli prowadzenie. Czwartą 
bramkę dla nich w 31 min. uzy­
skał Breitschul ponownie z poda­
nia D. Petersa. Wynik spotkania 
ustalił Bogdan Csorich na minutę 
przed końcem drugiej tercji.

Ostatnia odsłona wczorajszego 
meczu, mimo iż nie zanotowano 
w niej celnych trafień (w 55 min. 
Chowaniec umieścił krążek w 
siatce, ale uznano, iż uczynił to 
niezgodnie z przepisami), była

Europejskie puchary

Ruch nie zawiódł
Piłkarze Ruchu Chorzów awansowali do ćwierćfinału Pucharu 

Europy. W rewanżowym meczu II rundy Ruch pokonał w.St®, 
bule miejscowy zespół Fenerbahce 2:0 (2:0). Bramki zdobyli: Kopi- 
cera w 16 min. i Beniger w 43 min. Widzów ponad 50 tys. Sędzio 
wał Bouchelłi (Szwajcaria).
Piękny sukces odniósł w Stam­

bule zespół trenera Vicana, pieczę 
tując efektownym zwycięstwem 
swój awans do grona 8 najlep­
szych zespołów Pucharów Europy. 
Przedmeczowe obawy kibiców 
„niebieskich” okazały się płonne. 
Mimo żywiołowego dopingu kil- 
kudziesięciotysięcznej rzeszy kibi­
ców tureckich — Fenerbahce mu- 
siał uznać wyższość Polaków. Uwi 
doczniła się ona już od pierwszych 
minut spotkania. Nasi piłkarze spo 
dziewając się gwałtownego sztur­
mu rywali rozpoczęli mecz spokoj 
nie, pieczołowicie strzegli własnej 
bramki, ale nie rezygnowali z żad 
nej okazji do kontrataku. Zgod­
nie z oczekiwaniami piłkarze tu­
reccy chcąc szybko odrobić straty 
z Chorzowa ostro ruszyli na bram 
kę Czai, rozluźniając jednocześnie 
własne szyki obronne. Nie minęło 
kilkanaście minut, a spotkał ich 
„zimny prysznic”. W 16 min. Ko- 
picera otrzymał dokładne podanie

dość Interesująca. Do końca , 
no bardzo szybko, beznarH ?ra- walcząc o krążek. P rd°noWo

Remis nie krzywdzi żadne! ,, 
żyn, choć NRD częściej atL dru 
ła, składniej przeprowadzała i** 
i oddała więcej strzałów na 
kę Kosyla. Polski golkiper by?® 
dnak wczoraj doskonale uspXe 
ny i jemu przede wszystkim0 
podarze zawdzięczają utratę dwóch bramek od tLylko 
opuszczenia tafli przez T e> tu 
klewicza. Poza tym w naszeid’’ 
żynie wyróżnili się obrońcy 
i Kopczyński, a w ataku h»? Csorichowie. U braaia

Sport na wsi tematem sesji ■ 
dziennikarzy sportowych ' 
Dzisiaj i w sobotę prze.

bywać będzie w Wielkopol 
sce kilkudziesięciu dzienni­
karzy — członków Klubu 
Dziennikarzy Sportowych 
SDP, którzy zapoznają się 
z problematyką sportu 
wiejskiego w naszym regio- 
nie, działalnością Zrzesze­
nia Ludowe Zespoły Spor­
towe. Goście wysłuchają 
również informacji przed- 
stawicieli władz sportowych 
Wielkopolski na temat sta­
nu sportu kwalifikowane­
go i planów jego rozwoju. 
W programie przewidziano 
także zwiedzanie niektó­
rych obiektów sportowych 
Poznania i województwa po 
znańskiego. Udział w sesji 
zapowiedzieli przedstawi­
ciele pism sportowych i co­
dziennych z całego kraju, 
tygodników, radia i TV.

Drużyny wyróżnione tłustym dru 
kiem awansowały do dalszych roz 
grywek.

PUCHAR EUROPY
CF Barcelona — Feyenoord Rot­

terdam 3:0 (2:0)
Olimplakos Pireus — Anderlecht 

Bruksela 3:0 (2:0).
Ararat Erewan — Cork Celtic 

5:0 (1:0).
FC Magdeburg — Bayern Mo­

nachium 1:2 (0:1).
Aatvidaberg — HJK Helsinki 1:0 

(0:0).
Leeds — Ujpest Dozsa 3:0 (1:0).

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Dynamo Kijów — Eintracht 
Frankfurt n. Menem Ml-

Reipas Lahti - Malmoe FE W
Ferencvaros Budapćszt — L' 

verpool 0:0.

i pięknym strzałem tuż pod po­
przeczkę z linii pola karnego nie 
dał szans Adilowi. Strata bramki 
wyraźnie zdeprymowała gospoda­
rzy dodając jednocześnie pewności 

t naszym piłkarzom, którzy demon­
strowali teraz swój wysoki kunszt 
techniczny. Doskonale grała dru­
ga linia Ruchu opanowując śro­
dek boiska. Dokładne podania, 
spokój w rozgrywaniu piłki 1 wyż­
szość techniczna naszego zespołu 
sprawiła, że Turcy nie potrafili 
aługo odzyskać inicjatywy.

W 43 min. było 2:0 dla Ruchu. 
Najpierw strzał Buli minął bram 
karza, lecz obrońca Niazi wybił 
piłkę z linii pola karnego. Trafiła 
ona jednak do Benigera, który 
błyskawicznym strzałem do pustej 
bramki podwyższył rezultśt na 
2:0.

Po przerwie lekką przewagę uzy 
skali gospodarze. Ich akcje były 
jednak zbyt nerwowe, a obrona 
Ruchu dość skuteczna. Raz dopi­
sało .'również Polakom szczęście, 
gdyż ponownie po strzale jednego 
z napastników gospodarzy piłka 
trafiła w słupek. Chorzowianie 
broniąc wyraźnej przewagi rza­
dkiej teraz inicjowali ofensywne 
akłje, oszczędzali piłkę, wybijając 
rywali z uderzenia. Taktyka ta 
zd^ła w pełni ęgzamin, a niewiele 
bjakowało, by Adil po raz trzeci 
wyjął piłkg' z siatki.

PSV EINBHOVEN — GWARDIA
Piłkarze warszawskiej Gwardii 

przegrali rewanżowe spotkanie 
drugiej rundy tPucharu Zdobyw­
ców Pucharów z PSV Eindhoven 
0:3 (0:2). Bramki zdobyli. van der 
Kuylen w 38 min. z karnego, Ed- 
stroem w 39 min. i Lubse w 89 
min.

Bursaspor — Dundee United •

Crvena Zvezda Belgrad - Ave- 
nir Luksemburg 5:1 (3:0). .

Austria Wiedeń — Real Mad y 
2:2 (1:1).

PUCHAR UEFA
Olympiąue Lyon - Borussi 

Moenchengladbach 2:5 (1:2)-
FC Koeln — Dinamo Bukaresn 

3:2.
Fortuna Duesseldorf — Raba Et0

Gyor 3:2. ...
Banik Ostrawa — FC Nant 

(1:0). . paf-
Portadown Irlandia Pro* — 

tizan Belgrad 1:1 (1:0)- „.„bat
Steagul Rosu Brasov - Hain 

ger Sv 1:2 (1:1). Wiedeń
Velez Mostar — Rapid wi

1.0 (1.0). nynatoo
Dynamo Moskwa —

Drezno 1:0 (1:0, 1:0). 3;i
Dukla Praga — Djurgar

(1:1)- T .pr Medio-FC Amsterdam — Inter
lan 0:0- Ainster-FC Antwerpen — Ajax ** bnl, 
dam — mecz przełożony n

„Totek”
P. P. Totalizator Sportowy^ 

wiadamia, że w zakładacn 
Lotka z 3 bm. stwierdzono af

Losowanie 1: 2 rozw. i 
— wygr. po 748.404 zł, 498.9M
5 traf. prem. — wygr. P - 
zł, 110 rozw. z 5 traf- 7ł 7-6l? 
wygrane po ok. I*-”®0 ’po 
rozw. z 4 traf. — wygn
zł, 151.614 rozw. z 3 trat-

/. z
prem. 
rozw. ; 
po ok.
traf. —

z

po 16 zł. „ -
Losowanie II: 4 rozW.^

_ wygr. po 
5 traf, zwykł.

13.500 zł, 7.122 r z 144.891 
wygr. po 361 > j,
3 traf, —wygr- Prozw. z

Mały Lotek
2.5-T- ”■ 
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Pracownicy poszukiwani
*^7drowT3 1 Opieki Społecznej Urzędu

-j.kiego w Poznaniu — zatrudni 
ze znajomością zagadnień finan- 

reW1Chudżetowych, wymagane wykształce- 
^W^vższe ekonomiczne i trzy lata pracy 
nie WLwej w księgowości budżetowej lub 
^^tałcenie średnie ekonomiczne i pięć 
?TXcy w księgowości budżetowej.

wynagrodzenia — do uzgodnienia 
Wuy2eżniona od stażu pracy i kwalifikacji 

jawodowych. je Wydział zdrowia i Opie-
Zg}<^en2“J urzędu Wojewódzkiego w Po- 

Sp° i stalingradzka 16 - Oddział Ekono- 
9*niU’ Jokój 870, telefon 91-68-28. 7384-K1

i Realizacji Inwestycji — 
^^MTTEN” — Dyrekcja Budowy Zakładów 

» chemicznych w Pile, ul. Browarna 3 
'""Aotudni zaraz 'Z^CHMGR.BKONOMn:

U jednego z doświadczeniem w zakresie 
" planowania i rozliczania inwestycji

f drugiego z doświadczeniem w zakre- 
" sie prowadzenia ośrodków socjalno-ho- 

telowych.
WOTrtl płacy i pracy do omówić™^ na 

miejscu-_____________ _________________ ______ 1

Zakłady Motoryzacyjne nr S w romantn. nBca 
Wawrzyniaka 43 —- zatrudnią zaraz:

— ślusarzy,
~ palaczy i pomocników, 

strażników przemysłowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym pod wyżej podanym adresem.
7094-K1

Sprzedam nową Syrenę 
MS. Gniezno, tel. 37-71.
_____________________ U04p 
Sprzedam tanio Syrenę 
104, do remontu, przebieg 
43 tys. km. Tel. Stare Bo­
janowo 74, po godz. 15.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go od 1 grudnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45663g.
Panna pracująca, członek 
spółdzielni mieszkaniowej,

c. o., komfort — sprze­
dana z powodu starości. 
Parter (3 pokoje, hol, ku 
chnia, łazienka, korytarz), 
wolne po kupnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44966gpr. ____________  
Sprzedam działkę budow­
laną w Kiekrzu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45O41g.________________ 
W Poznaniu kupię dom 
wolnostojący, wyłączony, 
bez lokatorów. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45406g.

£ Sprzedaż
elektryczny bi- 

d0 gry oraz szafę gra

cx

Samochody
Sprzedam Skodę 110 L, ro 
cznik 1974, mały przebieg. 
64-700 Czarnków, tel. 761, 
dzwonić po godz. 18.

MOOp

Lokale \
3 pokoje z przynależrtbś- 
dami samodzielne, I ptr., 
Jeżyce, zamienię na 2 mie 
szkania samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45517g.
Sprzedam mieszkanie M-3 
własnościowe. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45534g.
Pani pracująca, krawco­
wa (członek spółdz. miesz 
kaniowej) poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej Rataje albo śród­
mieście. Zapłaci za rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45441g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe M-4 na 2 poko­
je, kuchnia i 1 pokój z 
kuchnią, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4522ąg.

poszukuje pokoju zaraz Kupię dom jednorodzinny 
na okres roku. Oferty — 1 okolicy Bogucina tub dział
„Prasa”, Grunwaldzka IB 
dla 45524g.

® Nieruchomości
Kupię działkę campingo­
wą nad jeziorem, do 20 km 
od Poznania. Poznań, Roi
na 64 a m. 2. 45438g
Kuplę dom jednorodzinny 
w Poznaniu. W rozlicze­
niu jedno lub drwa kom­
fortowe mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45381g.
Kupię działkę, ziemię o 
powierzchni ok. 1 morgi, 
w odległości do 20 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45385g.
Sprzedam połowę bliźnia­
czego domu do wykoń­
czenia — Puszczykowo, w 
rozliczeniu mieszkanie Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45403g.

W dniu 6 Estopada 1974 roku zmarł

RYSZARD GAREM)
kompozytor i muzykolog, 

Unreat Nagrody Artystycznej m. Poznania.

Środowisko poznańskie straciło wybit­
nego twórcę i organizatora życia muzycz­
nego.

Dnia 7 listopada 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasiz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i wujek, śp.

JULIAN WITTMANN
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o
dżinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
ndkowie.

go- 
Ju-

Filharmonia Poznańska
7458-K1

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

• 46305g

kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4541Bg.
Sprzedam nowy dom 1-ro 
dzinny w Opalenicy. Sta-
szica 32. 45503g
Sprzedam morgę ziemi w 
Wirach. Józef Tosz, Lu­
boń 3, Czerwonej Armii 
120. 45509g
Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 8 arów 
w Gnieźnie. Wiadomość: 
Konin, aleja 1 Maja 16
m. 29. 45520g

Konin — willę jednoro­
dzinną, piękne położenie, 
ogrodem 2.000 ml, przy ul. 
Kościuszki — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45535g.

Dom jednorodzinny w 
Słupcy sprzedam po oka­
zyjnej cenie. Mieszkanie 
dla nabywcy jest zapew­
nione. Adres Zofia Kuciń­
ska, Słupca 62-400, ul. Sień
kiewicza 10. 45642g

Zguby A Różne

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO „P E W E X“ 
ODDZIAŁ W POZNANIU

UWAGA!

OTWARCIE SKLEPU 
Z ATRAKCYJNYMI TOWARAMI 
„PEWEX-u“
ZAWIADAMIAMY PT KLIENTÓW,
że dnia 11
działalność

W
przy

listopada br. rozpoczyna, 
handlową sklep

KROTOSZYNIE
ul. Doktora Bolewskiego.

Sklep zaopatrzony jest w towary znanych firm za­
granicznych i eksportowych -— produkcji krajowej.

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe Banku PeKaO SA.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
7377-K1

W dniu 6 Hstopada 1974 r. zmarł w Po- 
maniu

mgr RYSZARD GARDO
kompozytor

wieloletni kierownik muzyczny
Teatru Polskiego w Poznaniu, 

laureat Nagrody Miasta Poznania i Woje­
wództwa Poznańskiego w dziedzinie kul­
tury,

o czym zawiadamia przyjaciół
i znajomych

Dnia 7 listopada 1974 r. zmarł emeryto­
wany nauczyciel

JULIAN WITTMANN
długoletni i ceniony pedagog oraz kierow­
nik Sekcji Instrumentów Dętych — pełen 
poświęcenia dla spraw Szkoły i młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 listopada br. o godtz. 12.15 na cmentarzu 
na Janikowie.

żona 
Janina Ratajska - Gardo 

46255g

Żegnając Go z wielkim żalem, składamy 
Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia.

W dniu 4 listopada 1974 roku zmarła

JANINA KUBALOWA

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Państwowej Szkoły Muzycznej 

fan. Karola Kurpińskiego w Poznaniu.
7459-K1

sumienny pracownik
II Liceum Ogólnokształcącego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Administracja, Komitet Rodzicielski i ZNP

46066g

tDnia 7 listopada 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz uko­
chamy mąż i ojciec

PIOTR KERNER

Zgubiono zegarek przy ul. 
Kórnickiej. Proszę zwró­
cić — Tomickiego 35 m. 1.

45669g
Uczciwego znalazcę go­
tówki na trasie Gdyńska 
— Piątkowo, proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Ul. Ogrodowa 11 m. 1.

46O89g
Dnia 28 października 1974 
r. zaginął pies bokser mie 
szaniec. Obecnego posia­
dacza prosimy uprzejmie 
o zawiadomienie telefoni-
czne 33-13-69. 46066g

W dniu 17 października, 
godzina 19, na ul. Grun­
waldzkiej — Ułańskiej — 
tramwaj potrącił mężczyz 
nę. Świadków wypadku 
proszę o skontaktowanie. 
Poznań, ul. Strusia 11 m.
3. 45664g
Garaż do wynajęcia — Je 
życe. Żeromskiego 27.

45464g

Odstąpię dobrze prospe- Blondynka lat 27, mate- 
rującą pralnię chemiczną rialnie niezależna, pozna 
w miasteczku, 20 km od kulturalnego pana. Cel 
Poznania. Poważne oferty : matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45519g. | dla 45277g.
Mistrz murarski wykonu­
je drobne prace po 161 A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45551g.

© Matrymonialne
Rozwiedziona, dobrej pre 
zencji z córeczką, posiada 
jąca mieszkanie, pozna in 
teligentnego pana do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile widziane. O- 
ferty „Pras£”. Grunwaldz 
ka 19 dla 45356g.

Przystojna panna pozna 
przystojnego, wykształco­
nego, dobrze sytuowanego 
pana od lat 30 do 50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45103g.

Dnia 5 listopada 1974 r. zmarła nasza by­
ła długoletnia praco wniczka

ZOFIA ZŁOTA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

; Panna lat 34, wykształce­
nie wyższe, na kierowni- 

I czym stanowisku, wyzna- 
( nie rzymsko - katolickie, 
( skromna, posiadająca mie 
szkanie we własnej nieru 
chomości i oszczędności — 

' pozna wyłącznie kawalera 
lub wdowca bez nałogów, 
zdecydowanego na mał­
żeństwo. Szczegółowe o- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 45292g.

Zdecydowanie ładną, zgra 
bną, wiek 21—32. najchęt­
niej brunetkę, studiującą 
lub po studiach pozna 
bardzo przystojny praw­
nik z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45361g.

Pani z małym dzieckiem 
poślubi pana. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45402g.

Wdowiec bezdzietny, przy 
stojny, willa, samochód, 
bardzo dobrze sytuowany, 
pozna odpowiednią panią, 
do lat 40, bezdzietną (dla 
wspólnego dobra również 
dobrze sytuowaną). Mile 
widziana z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45116g.

Atrakcyjna, wrażliwa na 
niękno, materialnie nieza­
leżna pozna pana do lat 
55. Cel matrymonialny. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwalóz 
ka 19 dla 45215g.

Który z panów do lat 40 
napisze do szczupłej błon 
dynki, której hobby to 
sport i bridge. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45216g.

Dnia 4 listopada 1974 roku zmarł

PIOTR KOŁODZIEJCZAK
nasz były długoletni praco wmik.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
. oraz współpracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 
0 godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

_______ 7426-K1

W dniu 5 listopada 1974 r. zmarł członek 
naszej Spółdzielni

kol. MARIAN MUSIELAK 
mistrz rymarsko - tapicerski 

lat 55.
Zmarły był założycielem Spółdzielni Rze- 

i Ogólnobranżowej w Gostyniu
ugoletnim członkiem Rady.

Posiadał złotą odznakę Z. D. R. Sp.

Zmarłego serdeczne wyrazy 
WsP°ł^ucia składają

Gienkowie, Rada, Zarząd i pracownicy.
będzie się w dniu 8. XI 1974 

o godz. 14.
46204g

7 żalem zawiadamiamy, że dnia
1974 r‘ odeszta od nas nagle na 

droższa ?P3trzona Sakramentami św., naj­
mowa k niezapomniana matka, teś- 

' ancia> siostra i szwagierka

ANNA DANCZAK
z domu Grobelna

9 Obędzie się w sobotę, dnia
skim, godz. li.io na cmentarzu górczyń-

W smutku pogrążone

PW”4 Hetaańska dzieci z rodziną
32 m. 1. 46307g

Pogirzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. 
o godz. 111 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z córką

46280g

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarła w Pa­
nu nasza ukochana mama, teściowa, 
siostra, babcia, prababcia i ciocia, śp.

KATARZYNA
z domu

Pogrzeb odbędzie
9 bm. o 
wie.

Poznań,

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
pracownicy, Koło Emerytów

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu.

7433-K1

Dnia 5 listopada 1974 r. zmarła nasza dłu­
goletnia pracownica

inż. arch.
ANICETA ZIĘTKFEWICZ

STRZELCZYK
Dudziak 
się w sobotę, dnia

godz. 9 na cmentarzu na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

Jackowskiego 25 m. 20. 46314g

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy 76 
lat mój najdroższy ojciec, ukochany brat, 

wujek i opiekun, śp.
ppor. rez.

JAN ANDRZEJEWSKI
mistrz rzeźnicko - wędliniarski 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem za Wojnę, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz innymi odznaczeniami.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 
w piątek, 8 listopada br. o godz. 16.30 eks- 
portą z probostwa do kościoła w Owiń- 
skach oraz mszą św.

W sobotę, 9 listopada br. o godz. 10 zo­
stanie odprawiana msza św. pogrzebowa 
w obecności drogiego Zmarłego w koście­
le Niep. Pocz. NMP w Poznaniu na Głów­
nej. Pogrzeb również w sobotę na cmen­
tarzu na Miłostowie o godz. 12.

W imieniu najbliższej rodziny 
syn

ks. Jarosław Andrzejewski
Poznań, ul. Średnia 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
46254g

■ W Zmarłej straciliśmy sumiennego 
i ofiarnego pracownika.

Cześć Jej pamięcil
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę­

bokiego współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy 
W. B. P. B w Poznania.

46101g

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 44, mój najdroższy mąż, syn, brat, 

szwagier i wujek

MARIAN OGRODOWCZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem 
zawiadamia

żona x rodziną

Poznań, Polna 32 m. IR. 46223g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 listopada 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza mamusia, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JANINA NOSZCZYNSKA
z domu Marchwicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow­
skim.

ciężkim smutku pogrążana

Poznań, ul.
rodzina

Winogrady 143.

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 79 nasza jedyna, najdroższa, najtros­

kliwsza, pełna poświęcenia siostra, uko­
chana bratowa i ciocia, śp.

ANNA BUSIAKIEWICZ
długoletnia właścicielka sklepu pasmante­
ryjnego.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu gór- 
czyńskim, dnia 9 bm. o godz. 10.30.

Pogrążeni w smutku 
siostra, brat i rodzina

Poznań, Łódź, Londyn. 46226g
IOT,

tDnia 5 listopada 1974 r. zmarła po dłuż­
szej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., kochana matka i babcia, przeżywszy 

lat 82, śp.

MARTYNA MACIEJAK
z domu Przykucka

O
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 
godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie, 

o czym zawiadamiają 
córka i syn z rodziną 

46205g
■

tDnia 7 listopada 1974 r. zmarła naj­
droższa moja żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia

BRONISŁAWA PIEŃKOWSKA
b. kurierka AK, odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu komunalnym 
Junikowo,

o czym zawiadamia pogrążony w bólu 
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, Wspólna 55. 46347g

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroż­
sza żona, mama, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 68

BRONISŁAWA SZTUL
z domu Norek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9. bm. o godz. 16.25 na
skim.

cmentarzu j uników -

smutku pogrążona

46233g

rodzina
Sroczyn, Poznań, ul. Przybylskiego 5.

46246g

W głębokim



LISTOPAD

8
Seweryna, 
Wiktoryna WOIT po sezonie

Słońce: 6.47—15.59

t TEATRY J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Rigoletto".
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy

•ad”.
NOWY — próba generalna.
LALKI 1 AKTORA — g. 17 „Bra­

cia”.
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Balladyna”.
PLESZEW: „Motyle są wolne”.

Kina 1
CHODZIEŻ Ceramtk: nieczynne;

Noteć: „Potop” cz. I.
CZARNKÓW: „Na pokładzie sta 

nął kapitan” i „Ujarzmienie 
ognia”.

G«NIEZNO Lech: „Potop” cz. II;
Polonia: .JPotop” cz. II.
GOSTYŃ: „Znakomity piątek”.

JAROCIN: „Iwan Wasiljewicz 
zmienia zawód” i „Tak tu cicho 
o zmierzchu”.

KALISZ Kosmos: „Wspomnienia 
generała”; Oaza: „Aferzysta”; 
Stylowe: nieczynne.

KĘPNO: „Trzeba przejść przez 
ogień”.

KŁODAWA: „Potop” cz. II.
KOŁO: „Potop” ez. II.
KONIN Centrum: „Wódz Pru­

sów”; Górnik: „Arcymistrz”.
KOŚCIAN: „Był sobie glina”.
KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: „Zbrodnia jest zbrod­

nia”.
KÓRNIK: „Na tropach szpiega” 

i „Po kruchym lodzie”.
LESZNO: „Szach królowej bry­

lantów” i „Żółtodziób”.
MIĘDZYCHÓD: „Po drugiej stro 

nie słońca”.
NOWY TOMYŚL: „Sutjeska” cz.

I i II.
OBORNIKI: „Węgorz za 300 mi­

lionów”.
OSTRÓW Roma: „Potop” cz. II;

Słońce: „Potop” cz. II.
OSTRZESZÓW: „Cenny łup”.
PIŁA Iskra: „Potop” cz. I; Ko­

ral: „Potop” cz. I; Sokół: „McMa- 
sters”.

PLESZEW: „Billy Jack”.
RAWICZ:' „Nie ma mocnych”.
ROGOŹNO: „Nieszczęścia Alfre­

da”.
RYCHTAL: „Chłopi” cz. I i II.
SŁUPCA: _ „Ciemna rzeka”.
ŚREM Słonko: „Wybacz i że­

gnaj”.
ŚRODA: „Dekada strachu” i 

„Wspomnienia z przeszłości” (do­
kumentalny).

SZAMOTUŁY: „Monolog”.
TRZCIANKA; „Samuraj i kow­

boje”.
TUREK: „Jeździec bez głowy”.
WĄGROWIEC: „Zazdrość i me­

dycyna” i „Bułeczka”.
WOLSZTYN: „Cenny łup”.
WRZEŚNIA: „Syn Godzilli” i 

„W imieniu narodu włoskiego”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

f KONCERT¥ 1

AULA UAM — g. 17 — III Kon­
cert „Pro Sinfonika” I stopnia, 
dyrygent — Renard Czajkowski, 
solistka — Barbara Górzyńska 
(skrzypce); g. 19 — Koncert z oka 
zji 29 rocznicy powstania ONZ: 
Poznańska Orkiestra Kameralna, 
dyrygent — Renard Czajkow­
ski, solista — Wojciech Matuszew­
ski (skrzypce).

RADIO 3
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Na różnych instrumentach; 9.05 
Poranek filmowy; 9.39 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Gra Ze­
spół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 
19.98 Stara i nowa muzyka wojsko 
wa; 10.30 „Wstępny bilans” fragm. 
2 pow.; 10.40 Z nagrań Big Bandu 
A. Kurylewicza; 11 Śpiewa Wik­
tor Sodoma; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 Po 
znań na muzycznej antenie: 
12.40 Konc. życzeń; 13 Tańce i pio 4 
senki śląskie; 13.30 Przeboje z dys 
kotek; 14 Muz. ludowa; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Z twórczości fil 
mowej I. Dunajewskiego; 15'05 Li­
sty z Polski: 15.10 Uwertury z 
oper komicznych; 15.30 W stylu 
folk.; 18.10 Radiowa kronika mu­
zyczna; 18.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Mel. z operetek Ru­
dolfa Frimmla; 17 Radiokurier; 
17.20 Rytmy młodych; 17.35 Piątko 
we spotkania z Janem Sebastia­
nem: 18 Muz. i aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Prze­
boje non stop; 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad; 19.45 Kupić nie ku­
pić, posłuchać, warto! 20 Felieton 
literacki: 20.10 Muzyczny kalej­
doskop; 21 „Fala 74”; 21.35 Klub 
78 obrotów na minutę: 22.15 Fle- 
menty hinduskie w muzyce; 22.40 
Od tanga do rock’a: 23.05 Kores­
pondencje z zagranicy; 23.10 Spot­
kanie z jazzem: 0.95 Kalendarz 
Kultury Polskiei; 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

WTADOMO^CI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19. 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Mtuyczny tydzień 
Poznania: 8.35 Mv 74 — aud. Stu­
dia Młodych: 8.45 Podhalańskie 
pieśni wierchowe: 9 Dla kl. VI 
(biologia) ..Pionierzy życia”; 9.20 
Łódzki kołowrotek muzyczny: 9.40 
Dla przedszkoli ..Spacer pod pa­
rasolem”: 10 „Biografie niezwy­
kłe” „Tytus Chałubiński”: 10.30 
Muz. operowa: 11 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie) „Z inicjaty

Więcej zainteresowanych
lepsza obsługa

Turysta czy wycieczkowicz, trafiający do obcego miasta, 
stara się o uzyskanie dobrej informacji, by wiedzieć co i
gdzie zwiedzać, gdzie spać i zjeść. W naszym kraju zdoby­
cie tych
tycznej.
Według 

minionego

wskazówek zapewniają punkty informacji turys-

niedawnej oceny 
sezonu, wiełkopol-

ska sieć -JT” obejmowała w 
tym roku 179 punktów. W tej 
liczbie prawie 40 procent sta­
nowiły placówki o ogólnopol­
skim zakresie informacji. Re­
szta, to punkty zakładowe, w 
hotelach i miastach powiato­
wych, pomocnicze i sezonowe.

Nowością minionego «ez»nu by-

placówek mogących służyć in 
formacją turystyczną, możli­
wie tą szeroko pojętą, spra­
wia, że zmienia się nieco rola
centrum Wojewódzkiego

lo powołanie punktów
telu 
telu

,IT” w ho
.Polonez” w Poznaniu i mo-
.Polonia” Podstolicach,

przy Biurze Turystyki Zagranicz­
nej PTTK, Biurze Obsługi Cudzo 
ziemców oraz przy oddziale PTTK 
w Gostyniu. Dodatkowo — np. z 
okazji targów — angażowano in-
formatorów 
jących także 
Przeszkolono

specjalnych, wlada- 
obcymi językami, 

też 50 kierowców
taksówek, którzy mogli udzielać 
wszechstronnych informacji.

Można stwierdzić, że na na­
szym terenie wzrosła nie tyl­
ko liczba punktów „IT”. 
Przede wszystkim poprawiła 
się obsługa odwiedzających je 
turystów, m. i»n. dzięki prze­
dłużeniu godzin pracy wielu 
olacówek, stałemu szkoleniu 
personelu i zwiększaniu licz­
by drukowanych materiałów 
informacyjnych w postaci 
przewodników- folderów czy 
składanek.

Polityka rozwijania sieci

W Śremie
Koncert przyjaźni
Wśród licznych koncertów, 

które odbyły się w powiecie 
śremskim, do szczególnie uda­
nych należał wczorajszy uro­
czysty wieczór słowa, piosen­
ki i muzyki radzieckiej zor­
ganizowany w Liceum Ogólno 
kształcącym w Śremie z oka­
zji 57 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Inicjatorami i gospodarzami 
tej imprezy byli: Komitet Po­
wiatowy PZPR, Zarząd Powia 
towy TPPR oraz Wydział Oś­
wiaty, Wychowania i Kultury 
Urzędu Powiatowego w Sre- 
mie. Referat okolicznościowy 
wygłosiła sekretarz KP PZPR 
w Śremie — Bogumiła Danie- 
lewicz. Następnie zebrani wy­
słuchali rewolucyjnej poezji 
Włodzimierza Majakowskiego 
i piosenek radzieckich.

Wykonawcami udanego mon 
tażu była młodzież śremskie- 
go liceum ogólnokształcącego. 
Ona też przygotowała dekora­
cje sali, wystawę najnowszych 
książek radzieckich. W holu 
'zkoły zgromadzono liczne al­
bumy, gazetki, listy od przyja 
•iół ze Związku Radzieckiego, 
’ którymi koresponduje mło­
dzież. Albumy i gazetki zosta- 
W wykonane przez członków 
-zkolnych kół TPPR. (bg)

wy Rady”; 11.20 K. F. E. Bach — 
„La Follia”; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Mel. z 
Kujaw i Pałuk; 12.05 Magazyn dla 
kobiet; 12.20 10 minut na ludowo; 
12.30 Czai dobrych gospodarzy; 
12.59 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Gdzie 
jesteś jesieni?”; 13.20 Gra i śpie­
wa Fats Waller; 13.35 Rozmowa o 
kulturze; 13.35 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Związek Radziec­
ki; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio — Moskwa; 14.35 Konc. 

,popularny; 15 Program dla dziew-
cząt i chłopców; 15.40 cyklu
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 18 Alfa i Omega „Ludzie 
nauki”; 17.25 Aud. oświatowa;
17.40 Aud. sportowa pt.
ści z Meksyl 
press; 17.55 
18.40 Public.

17.50
„Medali' 
Radioex-

Pozn. konc. życzeń; 
krajowa; 19 Studio

Młodych z cyklu: „Młode pokole­
nie Polski Ludowej” spotkanie na 
temat: Technika w naszym życiu; 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 aonc. 
Ork. Symf. Filharmonii Lenin- 
gradzkiej; 21.14 ęźajkowski: Mi­
niatury fortepianowe; 22 Magazyn 
studencki; 23 Impresje muzyczne 
Zdzisława Sierpińskiego: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Angiel­
ska muzyka instrumentalna XVI i 
XVII wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30,
21.30,

7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
23.30.

PROGRAM III:
zegarynka; 8.05

7.40 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

8.30 Turniej organistów; 9 „Noc 
amerykańska” 24 ode. pow.; 9.10 
Zespoły z. wytwórni „Melodia”;
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Z nagrań J. 
P. Rampula; 10.15 Język niemiec­
ki: 10.35 Dzień jak co dzień — ma

Obornicko PSZOR

Ośrodka Informacji Turystycz 
nej przy St. Rynku 77. Nie­
mniej obsłużył on w tym ro­
ku 65 000 interesantów, w .tej 
liczbie bez mała 14 000 turys­
tów z zagranicy. Tak zatem 
średnio dziennie personel 
WOIT-u obsługiwał około 200 
osób.

Zwiększyła się też w tym roku 
liczba informatorów turystycz­
nych. Mamy ich w województwie 
350, z tej liczby większość prze­
szkolonych tak, by mogli udzie­
lać jak najpełniejszych informa­
cji. M. in. przeszkolono specjalnie 
część personelu hotelu „Polonez”. 
Dalszej poprawie uległa też zna­
jomość języków obcych u infor­
matorów, co ma szczególne zna­
czenie przy stale wzrastającym 
napływie turystów z różnych kra 
jów.

Szczególny jednak charakter 
ma działalność wydawnicza 
WOIT. W tym roku wydał on 
szereg nowych pozycji folde­
rowych o łącznym nakładzie 
135 000 egzemplarzy, a także 
składanek — 280 000. Kilka z 
wydanych pozycji zasłużyło na 
wyróżnienie zarówno dzięki 
szacie graficznej jak i tre­
ści. Dotyczy to przede -wszy­
stkim folderu „Poznań i oko­
lice”, wydanego w obcych 
wersjach językowych. Równie 
udane było wydawnictwo 
,.Witamy na Centralnych Do­
żynkach” oraz kolejny, ulep­
szony plan turystyczny Pozna 
nia.

Inny punkt działalności WOIT 
to urządzane w ośrodku przy St. 
Rynku wystawy fotograficzno- 
propagandowe. Zorganizowano ich 
w tym roku osiem. Ponadto 2 wy 
stawy odbyły się na terenach

Ponieważ co roku ubywa z 
przeszkolonej kadry informatorów 
około 15 procent personelu (zmia­
ny organizacyjne i personalne) są 
dzimy, iż potrzebne jest stworze­
nie szczególnych bodźców dla u- 
trzymania w służbie „IT” tych 
osób, które gwarantują wzoro-we 
wywiązywanie się ze swej pracy.

Wreszcie — nadal otwarta 
jest sprawa tworzenia centrów
„IT” większych miastach
województwa. Tutaj jednak
potrzeba szczególnej pomocy
Wydziału Kultury Fizycznej 
przy Urzędzie Miasta Pozna-
nia. Postulat ten dotyczy
zwłaszcza tych ośrodków miej
skich, których powstały
już warunki do integracji u- 
sług turystycznych.

Wielkopolski WOIT ma na
swym 
m. in. 
innym 
stawę

koncie sporo osiągnięć, 
takich, które służyły 
regionom za wzór i pod 
do poprawy organiza-

cji służby informacyjnej na 
swoim terenie. Można zatem 
Oczekiwać, że okres zimowy-
zwłaiszcza zaś powołanie w
tym rbku w Poznaniu Wielko
polskiego 
Turystycznego

Przedsiębiorstwa 
> „Przemysław”

— jeszcze bardziej przyczyni 
się do postawienia informacji 
turystycznej na wyższym po-

czesnymi wymogami, (kp)
współ-

MTP, 
nach

Po 
ków

a ponad 20 w różnych rejo- 
województwa.

tym zestawieniu wyni- 
pracy „IT” w naszym re

gicnie, czas na wnioski.
Chociaż sieć punktów infor 

macyjnych jest w zasadzie
prawidłowa, 
stworzenie

czas zadbać o 
odpowiedniej ich

liczby w Szamotułach, a także 
przedłużać godziny pracy w 
placówkach terenowych >,IT”. 
W ramach szkolenia informa-
torów szczególna uwaga
WOIT powinna się skupić na 
takich punktach, jak w Po­
widzu, Śremie, Koninie, Kole 
i Ostrzeszowie. Znając pręż­
ność WOIT w zakresie podno 
szenia poziomu i zakresu u- 
dzielanych informacji, można 
wyrazić przekonanie, że ten 
postulat zebrania podsnmowu 
jącego sezon zostanie w naj­
bliższej przyszłości spełnio­
ny. Dotyczy ta uwa.?a także 
punktu ,JT” w hotelu „Ko­
nin”.

gazyn; 11.40 „Szafirowy zmierzch” 
15 ode. pow.; 12.25 Za kierownicą; 
13 „Opalescence” gra zespół T. 
Stańki; 13.05 Na wrocławskiej an­
tenie; 15.10 Jazz na tematy ludo-
we; 
15.50 
16.15 
Nasz 
ska” 
płyt;

15.30 W książkach i w życiu;
Z koncertów D. Warwięka;

Z nagrań D. Ojstracha;, 16,45 
rok 74; 17.05 „Noc amerykan 
27 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
17.40 Pisarz miesiąca — J.

Przybora; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dzw. „Trzecia granica” A. Bahda­
ja; 19.35 Muz. poczta UKF; 20
Wśród usarzy pancernych
gawęda; 20.10 Prosimy częściej — 
P. Fronczewski; 20.25 Blues wczo­
raj i dziś; 20.50 Ilustrowany Ma­
gazyn Autorów; 21.50 Opera — S. 
Prokofiewa „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku”; 22.08 Śpiewa 
Chór Aleksandrowa; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Nowe tomiki
poetyckie I. Sikirycki; 23.05
Konc. tylko dla melomanów — 
F. Liszt; 23.50 Śpiewa A. Celenta- 
no.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

< TELEWIZJA\—--------—J—
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski 1. 21 — Ignacy Kra­
sicki — Monachomachia; 7 — TTR 
— Chemia 1. 21 — Żelazo; 9 — Dla 
szkół — kl. III — „Legenda o Ba­
zyliszku” (kolor); 9.20 — Z cyklu: 
„Najważniejszy dzień życia” ode. 
pt. „Uszczelka” — film TVP (ko­
lor); 11.05 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie kl. VII No-

zakładem solidnej roboty
Trudno sobie wyobrazić proces unowocześnian' * 

rolnictwa — ściślej produkcji roślinnej, bez usłu^ nasz“: 
wanych przez Powiatowe Stacje Zabiegów Ochro W5k°n ■ 
Zajmują się one nie tylko podstawowymi usługany 
są opryski upraw polowych, lecz także szeroko /’ 
chemizacją, a nawet bieleniem i dezynfekcją budy 
spodarczych. W województwie poznańskim działaj 
stacje, z których od kilku lat najlepsze wynikP 24 
PSZOR w Obornikach, ciesząca się z tej racji mianl?"5 
kładu solidnej roboty. I eni U.
Kierownik obornickiej stacji 

— Stanisław Drewicz z dumą 
mówi o zdobyciu przez nią pry 
matu w Wielkopolsce w latach 
1971 — 75, przy jednoczesnym 
plasowaniu się w czołówce kra 
ju. Z każdym rokiem zwiększa 
ona wartość wykonywanych 
prac, przekraczając zakładane 
wskaźniki. Że zaś pracownicy 
rozumieją, iż miano najlep­
szych w województwie zobo­
wiązuje, dowodzi przykład te­
go roku. Jeszcze w lipcu wy­
dawało się, że będą spore kło­
poty z realizacją zadań, gdyż 
mocno dawała się we znaki ka 
prysną pogoda. Kiedy jednak 
ustabilizowała się, szybko na­
drobiono zaległości i już w 
okresie trzech kwartałów wy­
konano plan... całoroczny. Do­
datkowo wypracuje się około 
pół miliona zł.

Rolnicy w Obornickiem bar­
dzo pochlebnie wyrażają się o 
terminowości i rzetelności prac 
PSZOR. Wszystkie bowiem bry 
gady wywiązują się ze swych 
zadań bardzo sumiennie. Szcze 
golnie jednak wyróżnia się 4- 
osobowa brygada oprysku u- 
praw i wapnowania gleb w

W Poradni Zawodowo-Wychowawczej

Skuteczna pomoc
Haniu, co tu narysowa­

łaś? To jest kwiatek. 
7' Patrz na mnie i pow­

tórz kwiatek. Jeszcze raz. 
A jaki to jest kolor? Poszu­
kaj tu w pudelku z kredka­
mi”...

V/ Poradni Zawodowo-Wy­
chowawczej w Ostrowie trwa­
ją zajęcia psychologa z sie­
dmioletnią upośledzoną dziew 
czynką. Do niedawna uważa­
no,. że mała pacjentka nie po 
dola nawet takim zadaniom 
jak rozróżnianie kolorów, na­
zywanie najprostszych przed­
miotów i czynności. Teraz przy 
chodzi tu raz w tygodniu i 
chociaż trudno nazwać mo­
wą niezrozumiałe dźwięki, jed 
nak tłumaczone przez matkę 
— nabierają przecież sensu.

Psycholog — Zofia Koszut­
ska prowadzi rękę dziewczyn­
ki kreślącej na papierze linie 
i kółka, uczy wymawiać gło­
ski i wyrazy, pokazuje co wi­
dać za oknem.

Poradnia Zawodowo-Wy­
chowawcza, dziś samodzielna 
instytucja, do niedawna pra­
cująca w ramach ostrowskie­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, zatrudnia trzech psy­
chologów i tyluż pedagogów. 
Przyczyny, dla których zgła­
szają się rodzice, nauczyciele 
i sama młodzież są różne: jeś-

li dziecko ma trudności w wy­
mowie — trzeba ćwiczeń lo­
gopedycznych, nie chce cho­
dzić do szkoły — trzeba usta­
lić jakie są tego przyczyny i 
zalecić właściwe postępowa­
nie tak nauczycielom, jak i 
rodzicom.

Prowadzi się też poradnic­
two zawodowe. W oparciu o 
psychologiczne badania i ob­
serwacje pomaga się wybrać 
stosowny typ szkoły.

Poradnia opiniuje również 
wnioski i podania o skiero­
wanie dzieci do szkoły przed 
ukończeniem wymaganych 
siedmiu lat. Bada się wtedy 
dojrzałość szkolną dziecka. 
Jednak szczególnie dociekli­
wie obserwuje się małych pa­
cjentów, gdy w grę wchodzi 
wydanie skierowania do szko­
ły specjalnej, bądź też do tak 
zwanej szkoły życia, gdzie 
głębiej upośledzeni pacjenci 
uczą się najprostszych czyn­
ności.

Poradnia, którą odwiedza­
my, jest pierwszą tego typu w 
Ostrowie. Z pewnością jed­
nak niedługo pozostanie je­
dyną, zwłaszcza, że zapotrze­
bowanie na pomoc w wycho­
wywaniu jest wielkie, szcze­
gólnie gdy idzie o dzieci 
określane mianem trudnych.* 

(len)

woczesność w domu i zagrodzie; 
12 — Dla szkół — Geografia kl. 
VII — Okręgi przemysłowe ZSRR; 
12.45 — TTR _ Język polski 1. 47 
— Bolesław Prus — Kroniki (tygo­
dniowe); 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt 1. 44 — Rodzaje i współ­
działanie genów; 15.55 — NURT — 
Filozofia — Nauka a ideologia; 
IG.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17.15 — Turystyka i wypoczynek; 
17.40 — Poradnia Młodych; 18 —
Dla młodzieży Dzidek”; 18.20
— Teleskop; 18.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy — „Biblia” (kolor); 19.10 
— Reklama; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 Teatr TV 
na świecie — Milos Smetana wg 
opowiadania Oty Pavela „Puchar 
za pierwszą połowę” reż. K. Po­
korny — spektakl Tv czechosł.; 
21.25 — Panorama — program pu­
blicystyczny (kolor); 22.05 _  Wia­
domości sport, (kolor); 22.15 — 
„Adagio” — program muzyczno- 
baletowy; 22.45 — Dziennik (ko­
lor). •

PROGRAM II: 17.15 — Język nie 
miecki lekcja 5 — kurs podstawo­
wy; 17.40 — „Rabat i Palestyńczy­
cy” — program publicystyki mię­
dzynarodowej (kolor); 18.10 — Ma­
ła Encyklopedia Zwierząt — ode. 
21 — pt. „Słoń indyjski” — film 
s. prod. franc. (kolor); 18.45 — Z 
cyklu: „Morze 2000” — „Pływające 
mosty”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Z cyklu — 
Rekreacja i wypoczynek — Ścież­
ka zdrowia; 20.35 — NURT — Filo­
zofia — Nauka (a ideologia; 21.10 — 
24 godziny (kolor); 21.20 „Legen­
da o pociągu pancernym” — film 
fab. prod. węgierskiej; 22.40 — Ję­
zyk rosyjski L 5 (powt.),

Kalisz
Na Robotniczym 

Uniwersytecie ZMS
Już po raiz jedenasty otwo­

rzył swe podwoje działający 
przy Zarządzie Miejskim ZMS 
Uniwersytet Robotniczy, przy 
gotowujący do rozpoczęcia nau 
ki w ostatnich klasach szkoły 
średniej młodzież robotniczą 
kaliskich zakładów pracy.

UR oprócz zasadniczej dzia­
łalności oświatowej prowadzi 
róWnież naukę języków ob­
cych, a także upowszechnia i 
rozwija w kręgu robotniczym 
działalność kulturalną, w ra­
mach której prowadzi akcję 

filmem yna ty” oraz Kiub 
Przyjaciół Melpomeny. Klub 
ten przygotowuje na 23 bm. 
premierę 'monodramu według 
znanej powieści Johna Reeda 
„Diesięć dni, które wstrząsnę­
ły światem”.

Ambicją klńbu jest przygo­
towanie co najmniej jednego 
spektaklu miesięcznie dla sze­
rokiego grona przyjaciół ma­
łej sceny. (wm)

składzie: Stanisław pachnl 
Jan Perlicjan, Lech St 
wiak i Brunon Zieliński o 5 
chamku warsztatowym , 
zefie Rodaku mówi sie~^ ♦ 
miast, że ma „złote ręce" k 
maszyny i urządzenia prai 
bezawaryjnie. P acU],

Osiągnięcia PSZOR w 
nikach, która również w te 
rocznym współzawodnicy 
wojewódzkim chce wywaW 
zwycięstwo, należy ocenić 
wyżej, iż załoga pracuje doy 
czas w bardzo trudnych warL 
kach. Radykalnie zmie„T®, 
one jednak pod koniec br 
oddana zostanie do użytku n 
wa baza stacji. Realizuje 
ją od połowy zeszłego roku 
obecnie ekipy Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego koń 
czą roboty. Załoga otrzyma bu 
dynek administracyjny (z kil- 
koma mieszkaniami) i socjalny 
ze stołówką, umywalniami, na 
tryskami oraz szatniami. Zbu­
dowano też myjnię ze zbiorni­
kami na ścieki po środkach che 
micznych, garaże na ciągniki 
stację paliw i portiernię; zmo­
dernizowano warsztat oraz ma 
gazyn środków chemicznych i 
części zamiennych. Ozdobne o- 
grodzenie zakładu wykonali w 
czynie społecznym sami pra­
cownicy, którzy w przyszłym 
roku chcą też estetycznie za­
gospodarować cały teren.

PIOTR BOROWICZ

Śrem

przed telewizyjnym 
Bankiem Miast

Już niedługo, bo 24 listopa­
da br., Śrem wystąpi w tele­
wizyjnym Banku Miast. 0 pal 
mę pierwszeństwa, walczyć bą 
dzie z Międzyrzeczem w woje 
wództwie zielonogórskim. Na 
wynik musimy poczekać, ale 
znając dotychczasowe osiągnię 
cia śremian nie ma powodów 
do niepokoju. Ten powiat na­
szego województwa znany jest 
z wielu cennych inicjatyw. 
Szczególnie w ostatnim okre­
sie wiele zmieniło się w Śre­
mie.

Miasto się rozbudowało, za­
gospodarowano park, zbudo­
wano stadion, amfiteatr, po­
budowano ośrodki wypoczyn­
kowe nad jeziorami. Jest się 
czym pochwalić w oświacie 1 
medycynie, niektóre osiągnię­
cia znane są w całym kraju 
i poza jego granicami. Boga- 
ty<jest również Śrem w tra­
dycje walk narodowo-wyzwo­
leńczych. Ale — jak nas P®1” 
formowano — śremianie sta­
wiają przede wszystkim 
współczesność i do telewizją 
nego Banku Miast przystąpi, 
bez kompleksó.w. (bg)

(liioski — Brzeźno
i Budzyń leżą y 

dwóch powiatach (pierwsi 
w wągrowieckim, druga W 
chodzieskim), ale sąskwWj 
ze sobą. Łączy je droga, 
ra od kilku lat stanowi 
biekt ubolewania ich m*6. 
kańców i nie tylko. ?rze! 
chać przez nią trudno 
wet gdy jest sucho, a co< 
piero gdy — jak to Jes^

Prztyczek
Ech, ta droga 

nie — notuje się 
opady deszczu. Peł^Lch 
jów i dziur, zarrlien y 
teraz w bajora, raj. 
na raczej trasę CT0!{ łv jyi 
dowego niż drog^ 
próby podjęcia 

■ ale bez odpowiednteg 
tu ani rusz. Tego u 
no doprosić się zadóH
z Powiatowych Za 
Dróg i Ulic, 
obarcza tym obouM 
Chodzież, i na odwro^ 
kro, że w ten sposoby 
towana jest znicza " 
łeczna i interes ic.STRONA
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